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S e jm  m a te ra z  na w arsztac ie  sw ych  prac m. 
in. dw a  w ażne p ro je k ty  u s taw : o p rak tyce  le ­
k a rsk ie j i  o sądach ław n iczych .

P ie rw s zy  p ro jek t  m a szczegó ln e znaczen ie 
dla w si, d la  j e j  h ig ien y  dla f iz y c zn eg o  stanu 
ludności w łośc iańsk ie j. I  je s t  w  trak c ie  debat.

D ru g i d o ty c zy  w ym ia ru  sp raw ied liw ośc i i 
p rzeszed ł p rzez go rącą  dysku sję .

SĄ D Y  ŁAW NICZE.
P ro je k t  o sądach ław n iczych  zosta ł opraco­

w an y p rzez  p. m in . sp raw ied liw ośc i w  ty m  celu, 
b y  w  sądow n ic tw ie  dać m ie jsce  „o b y w a te lsk ie ­
m u czyn n ikow i“ . M ożn a  go  streśc ić  w  dwóch 
pu n k tach :

1 ) sądy  ław n icze w y ro k u ją  o w in ie  i o karze  
(g d y  zn ies ione n iedaw no sądy  p rzys ię g ły ch  w y ­
daw a ły  w erd yk t ty lk o  w  sp raw ie  w in y , a  o ka ­
rze  w yrok ow a ło  ko leg iu m  zaw odow ych  sę­
d z ió w ),

2 ) sądy  ław n icze  sk łada ją  się z  trzech  sę­
d z iów  zaw odow ych  i 2 p rzed s taw ic ie li „o b y w a ­
te ls k ie g o "  czynn ika .

K o m iś ja  p raw n icza  w łaśc iw ie  odrzuciła  p ro­
je k t  p. m in . G rabow sk iego . U ch w a liła  bow iem  
rezo lu c ję , w  k tó re j o św iadczy ła , że

„b ęd z ie  b a rd z ie j ce low e ro zp a trzen ie  p ro jek ­
tu  u staw y o udzia le czyn n ika  ob yw a te lsk ie ­
go  w  o rzeczn ic tw ie  ka rn ym  na n a jb liższe j 
s es ji z w y c za jn e j" .

W  odpow iedzi na ten  ak t o p o zy c ji p. m in. 
G rabow sk i ośw iadczy ł, że p ro je k t  w y co fu je  
z obecnej n ad zw ycza jn e j s e s ji i że g o  zg łos i na 
n a jb liżs ze j s e s ji zw y c za jn e j. C zy  go  zg ło s i?

Jest w  tym  w ydarzen iu  m om en t p o lity c zn y  
i p raw n iczy .

M O M E N T  P O L IT Y C Z N Y .

P . m in. G rabow sk i m a ju ż  za  sobą daleko 
ten ok res  sw ego  u rzędow an ia , w  k tó rym  je g o  
nazw isko co chw ilę  w yp ływ a ło  ja k o  „m ęża  p r z y ­
szłości". B y ła  n aw et chw ila , k ied y  w  W a rs za ­
w ie  kursow ała  lis ta  now ego  rządu  z p. G rabow ­
sk im , ja k o  p rem ierem  na czele. M ia ł to  b yć  „rzą d  

Lr-O- Z. N . “ , rząd  „s zc zegó ln ego  za u fa n ia " p. m arsz. 
w Ś m ig łego -R ydza . A le  było  to  za czasów , g d y  O. 
r Z . N -em  k ierow a ł pułk. K oc .

Od te g o  czasu p. m in . G rabow sk i zd ą ży ł się 
narazić. I  to  tak  obecym  k ie row n ik om  O. Z. N ., 
ja k  op o zyc ji, k tó r e j p ra w ico w y  odłam , zd a je  się, 
na n iego  liczy ł. W szak  p rzych od z ił po p. M icha- 
iw sk im , a to  m ów i bardzo w ie le .

W  m ięd zyczas ie  ro ze g ra ły  się znane p rocesy  
o s tra jk  ro ln y , lub n aw et n ie ro z e g ra ły  się, a  
ty lk o  d łu go trw a łe  ś led ztw a  i a re s z ty  ś ledcze koń ­
czono um orzen iem  sp raw y . B y ły  zn ów  za ta rg i 
z pa les trą  i słynne p rocesy  „s ta ro śc iń sk ie "... —  

, P .  m in is te r  G rabow sk i n araz ił się w szystk im . 
F  S e jm  obecny —  wolno sądzić —  n ie zdobę­
dzie się na yo tu m  n ieu fnośc i d la m in is tra . Jak 
,vięc  m oże, tak  m a n ifes tu je  sw o je  n iezadow o­
lenie.

S Ę D Z IA  O B Y W A T E L S K I  I  Z A W O D O W Y .

A le  trzeba  poru szyć  tak że  p ra w n ic zy  m o­
m en t w  te j  sp raw ie... Chodzi g łów n ie  o p ropor- 
c ję  m ięd zy  p rzed s taw ic ie lam i czyn n ika  obyw a- 

l te lsk iego , a sądziam i zaw od ow ym i, t j .  2 :3 .
Ll Pos . Som m erste in  i  pos. M o ra w sk i zw a lcza li 
Łostro  tę  p rop o rc ję . Ich  g łó w n y  a rgu m en t po lega ł 
In a  tym , że  sęd z iow ie  ob yw a te ls cy  będą zaw sze  
fcm a jo ry zo w a n i p rzez  sęd z iów  zaw odow ych , wo- 
L bec czego  żadnego nie m ^ ^ n s u  w p ro jjfc k a n ie  
k te j n ow ej

b y  w  tak im  sądzie w iększość m ie li sędziow ie 
obyw a te lscy .

N a to m ia s t p. m in is te r  sp raw ied liw ośc i w  ten  
sposób uzasadniał celow ość tak iego  składu sę­
d z iow sk iego  :

—  N ie  m ożna —  m ów ił p. m in is te r  —  zos ta ­
w iać  sp raw  n aw et karnych  do sw obodnego ro z ­
s trzy ga n ia  czyn n ikow i ob yw a te lsk iem u ; do te ­
go  trzeb a  bow iem  nie ty lk o  „w yczu c ia  sp raw ie ­
d liw ośc i", k tó re  je s t  w  spo łeczeństw ie, a le także 
w ied zy  p raw n icze j i dośw iadczen ia  sądow ego, 
czego  m u b raku je .

P . m in is te r  sp raw ied liw ośc i nie odstąp ił od 
sw ego  pog lądu  i p ro je k t  w yco fa ł.

C zy  p ro jek t  w róc i je szcze  do Sejm u , —  a 
zw łaszcza , c zy  w róc i w n ies ion y  p rzez p. m in istra  
G rabow sk iego , —  n iew iadom o.

P O W R Ó T  D O  S Ą D Ó W  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H .

Co sądzić o tym  k on flik c ie  dwóch pog lą ­
dów ?

Jest bardzo trudno pow iedzieć, k to  w  tym  
w ypadku  m a ra c ję :  K o m is ja , czy  m in is te r?  —

Z  jed n e j bow iem  s tron y  udzia ł czynn ika  ob yw a ­
te lsk iego  w  o rzeczn ic tw ie  ka rn ym  je s t  p o ży ­
te c zn y ; ch ron i j e  bow iem  p rzed  zru tyn izow a- 
n iem . Z  d ru g ie j jedn ak  n ie  m ożna tak  lekko t r a ­
k tow ać  obaw  m in is tra , b y  zm a jo ry zow a n ie  sę­
d z iów  zaw odow ych  p rzez  obyw ate lsk ich  n ie za ­
znaczy ło  się b rak iem  w ied zy  p raw n icze j i b y  nie 
spaczyło w ym ia ru  sp raw ied liw ośc i. Zw łaszcza, 
że te  sądy ław n icze  m a ją  o rzekać tak  o w in ie , 
ja k  o k a rze !

D la tego , k to  w ie , c zy  po b liższym  zbadan i’ , 
sp raw y  rząd  w  ogó le  n ie w y c o fa  tego  p ro jek tu  .. 
I  w ted y  m ożna będzie  pom yśleć  o p rzyw rócę  m 
sądów  p rzys ięg ły ch , k tó re  —  ja k  się teraz po­
kazu je—  bez zastan ow ien ia  zn iesiono, nie m a­
ją c  w  ich  m ie jsce  n ic  lepszego .

P r z y jd z ie  czas, że  p. m in is te r  —  m oże ju ż  
n ie p. G rabow sk i —  p ow ie  sob ie :

—  A  jed n ak  sądy p rzys ięg łych  p rzy  sw oich  
brakach  i n iebezp ieczeństw ach  m ia ły  sw o ją  ra ­
c je  bytu .

J. P .

Demarche Stolicy Ap.w Tokio
w sprawie bombardowania miast chińskich

Kzym , 1. V II. (P A T ) .  „O sserva iore  Rom ano" 
donosi, że Stolica Apostolska, k ieru jąc się w yłącz­
nie uczuciem spraw ied liw ości i chrześcijańskiego 
m iłosierdzia, poleciła delegatow i apostolskiemu 
w Tok io  msgr. M arello  dokonać demarclie u rządu 
cesarskiego. Celem te j demarche jest, aby w  toku 
działań wojennych arm ia japońska unikała bom­
bardowania chińskich miast otwartych. M in ister 
spraw zagranicznych Ugaki, w im ieniu całego rzą­
du zapewnił, iż  zastosowane będą wszelkie środki, 
odpow iadające wym aganiom  w-ojennym, aby za­
bezpieczyć los ludności cyw ilnej, nic biorącej u- 
działu w walce.

Z M IA N Y  DOW ÓDCÓW  J A P O Ń S K IC H  
W  C H IN A C H .

Tokio, 1. V II. (P A T ) .  Japońskie operacje w 
Chinach odbywają się obecnie pod znakiem zupeł­
nej zm iany dowódców w  arm ii północno-chińskiej. 
Naczelne dowództwo obejm ie w  m iejsce gen. Te- 
rauszi były szef sztabu generalnego arm ii kwan- 
tuńskiej i dotychczasowy genera lny gubernator 
Korei, gen. Kbiso. Jako szef sztabu zostanie mu 
przydzielony gen. Yoihara. K ierow n ik  spraw po li­
tycznych gen. K ita, zastąpiony zostanie przez gen. 
Szigetsu. Dowództwo wojsk operujących wzdłuż 
lin ii Pekin— Hankou, obejm ie gen. Umetsu.

Szef i .  P. U. m Dalekim Wschodzie
z d e z e r t e r o w a ł

Tokio, 1. 7. ( P A T )  A gencja  Domei donosi, że 
kom isarz kom isariatu spraw  wewnętrznych  na D a­
lekim  W schodzie Łuszkow, który był na Dalekim  
W schodzie drugą osobą po marszałku Bluecherze, 

zb ieg do Mandżukuo.
Łuszkow poczuł się zagrożony z chw ilą ostatniego 
powrotu marsz. Bluachera z M oskwy. Łuszkow 
przekroczył gran icę Mandżukuo w mundurze do­
wódcy korpusu w ojsk  specjalnych kom isariatu 
spraw wewnętrznych  z trzem a wysokim i orderam i, 
m. in. orderem  Lenina.

P rzy  Łuszkow ie znaleziono dokumenty, wśród 
których m. in. znajdow ał się list żony pisany przez 
b. dowódcę sow ieckich sił zbrojnych pow ietrznych 
na Dalekim  W schodzie gen. Rapina, który

lis t ten napisał w łasną krw ią, 
będąc uw ięzionym  w  G. P . U. przed popełnieniem 
samobójstwa. W  liście tym, pisanym 17 w rześnia 
ub. roku a zaadresowanym do centralnego kom ite­
tu partii kom unistycznej, gen. liap in  protestu je 
przeciwko torturom, którym  go poddano, odpiera 
zarzut działa lności kon trrew olucyjnej oraz w  za­
kończeniu ośw iadcza:

„O to  nagroda za 17 lat w ierne j służby rządow i

sowieckiemu. N ie  mogę dłużej w ytrzym ać".

łuszkow -  żydem z Odessy
Tokio, 1. V II. (P A T ) .  P raw dziw e nazwisko sze­

fa  G. P . U. na Dalekim W schodzie Łuszkowa, który 
zb iegł do Mandżukuo, brzm i Sam ojłow icz. Jest on 
żydem rodem z Odessy.

Jednocześnie z w iadom ością o ucieczce Łuszko- 
wa-Sam ojłow icza, otrzymano w  Tok io  doniesienia, 
że dowódca 36 sow ieck iej d yw iz ji zm otoryzowanej 
stacjonowanej w  M ongolii Zewnętrz. Francew icz, 
zb iegł do M on go lii W ew nętrznej, znajdu jącej się w  
zasięgu w pływ ów  japońskich.

C O R AZ W IĘ K S Z Y  B R A K  M IĘ S A  
W  N IE M C ZE C H .

Berlin , 1. V II. ( P A T ) .  Od 30 b. m. wchodzi 
w  życie rozporządzenie m inistra gospodarki, mo­
cą którego sklepy rzsźnickie skrócą czas sprzeda­
ży o trzy  godziny z powodu braku mięsa. Od 
czwartku z rana po jaw iły  się wa wszystkich skle­
pach rzeźnickieh i m asarniach w  B erlin ie  napisy, 
że będą one codziennie zamknięte od 11 do 2-ej 
po poi.
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Pakt włosko-brytyjski za tene wycofanie ochotników z  Hiszpanii
Paryż, 1. V I I .  (P A T ) '.  W  paryskiej op in ii pu­

blicznej panuje pewne zan iepokojen ie z powodu 
całkow itego zastoju  w  stosunkach dyplom atycz­
nych francusko-włoskich. K o ła  te coraz w yraźn ie j 
zdają sobie sprawę, iż  pomimo ciągłych i ścisłych 
kontaktów m iędzy rządam i w łoskim  i brytyjsk im

Rzym  w  m an ifestacyjny sposób pom ija 
sprawę norm alizacji stosunków z  Francją.

Dziennik radykalny ,,0 ’euvre“ zadaje z te j ra ­
c ji pytanie, czy czasem Mussulini n ie zdąża przez 
przyspieszenie w ejśc ia  w życie ukłaau włosko-an- 
g ie lsk iego do uzyskania szeregu korzyści natury 
gospodarczej, a przede wszystkim  do uzyskania no­
w ego sukcecu dyplom atycznego, jakim  byłoby po­
staw ien ie w  ten sposób W łoch  na rów nej stopie 
z Anglią , p rzy jednoczesnym  w yelim inowaniu  z 
kompleksu zagadnień dyplom atycznych włosko-

angielsk ich  sprawy stosunków francusk',-włoskich, 
traktowane jako zagadnienie, drugorzędne.

T e  nastroje w  Paryżu  łączą się jednocześnie z 
ponownym zaostrzeniem  ataków skrajnej lew icy  
francuskiej na konserwatywny rząd Chamberlaina, 
a przede wszystkim  na samego Chamberlaina, któ­
remu zarzuca się nie tylko zbytn ie pobłażanie 
Franco, lecz faw oi yzowania po lityk i w łosk iej na 
n iekorzyść F ran c ji. Pewne zakulisowe czynniki z 
łona skrajnej lew icy  francuskiej, pracujące od 
dawna wespół z lew icą  angielską nad osłabieniem 
pozycji po litycznej prem iera Chamberlaina nie w a­
hają się nawet rozpuszczać pogłosek, iż  ten zły  
stan stosunków francusko-włoskich może być w y­
nikiem dw u licow ej g ry  Chamberlaina w  Rzym ie.

Punktem w yjśc ia  jednak do ponownej kampanii 
lew icow ej francuskiej na prem iera Chamberlaina 
jes t sprawa hiszpańska, lew ica francuska czyni bo­

Gen. Franco otrzyma prawa
strony wojującej

Londyn, 1. V II . ( P A T ) .  Podkom itet n ie in terw encji na posiedzeniu dzisiejszym  defin ityw n ie 
zaaprobował wszystkie szczegóły b ryty jsk iego projektu  w ycofan ia  obcych oddziałów z H iszpanii, 
wzm ożenia kontroli portów  i udzielen ia w  dalszym  rozw oju  wydarzeń praw  strony w alczącej gen. 
Franco. Cały plan b ryty jsk i przedstaw iony będzie we w torek  po południu plenarnemu posiedzeniu 
Kom itetu  n iein terw encji, a po zaaprobowaniu przezeń  przesłany obu rządom H iszpan ii do za ­

akceptowania.

K ino „P R O M IE Ń " T. S. t -  ul- P o d w a le  6. Te l. 124-26.
Rozpoczyna tradycyjny sezon letni (pudwójne program y, dwa szlagiery, niskie ceny)

ietricli I M w dramacie reżyierii

Lub iischa „ESKAPADA"
o r a z  w e s o ł a  k o m e d i a

W y t w ó r n i  t 
P A R A  M O  N T Ucieczka ku szczęściu

tym ow ny wynik w y b o iiw  w ZSSR
Moskwa, 1. V I I  ( P A T ) .  Jak wynika z ogłoszo­

nych dotychczas o fic ja ln ych  rezu ltatów  wyborów  
Stalin i M ołotow  zostali wybrani w  11 republikach 
zw iązkowych, Jeżów  w  9, Kaganow icz Lazar w  8, 
W oroszyłow w  6, M ikojan w  5, A n d re jew  w  4, K a ­
lin in w  3, Zdanow w  2, Chruszczów w  1. Poza tym 
w yżej wym ien ien i zobtali wy brani w  w iększości re ­
publik autonomicznych, jako czołow i deputowani. 
H ierarch ia  ta jes t wymowna. J b ż o w , który jest ty l­
ko kandydatem na członka Po litb iu ra  zajm uje 
p ierw sze m iejsce po S ta lin ie  i  M ołotow ie, a K a li­
nin, prezydent związku, za jm u je dopiero 8 m ie j­
sce. Spośród członków rządu Z. S. R. R. do N a j­
wyższej Rady Republiki rosyjsk ie j zostali wybran* 
W oroszyłow , L itw inow , Kaganow icz, Lazar, Jeżów,

M ikojan, W ozniesienski, Kaftanów , Lazarów  i 
Skrynnikow. Powszechną uwagę zw rócił brali na­
zwiska marsz. Budiennego, na liście deputowa­
nych. B luecher został wybrany w  okręgu na Dale­
kim W schodzie, tak że z 5 m arszałków Związku 
Sow ieckiego utrzym ało się na w idow ni po litycznej 
tylko dwóch. N a  podkreślenie zasługuje fakt, źe 
Dym itrowa, szefa Kom internu, Schmidta i Pozer- 
na nie wybrano. N a  podkreślenie zasługuje fakt 
wybrania wszystkich szefów  f lo t  oraz wszystkich 
kom isarzy ludowych Republiki Rosyjsk iej.

W śród 727 deputowanych do N a jw yższej Rady 
Republiki Rosy jsk ie j znajdu je się tylko 26 nazwisk 
o brzm ieniu żydowskim.

 o------

Meksyk :lue sie pozbył wszystkich żydów
Buenos A ires , 1. V II. ( P A T ) .  Donoszą z Meksy­

ku, że ro zw ija ją cy  się tam antysem ityzm  doszedł 
do punktu kulm inacyjnego w  chwili, k iedy meksy­
kańska kon federacja  pracy zażądała

deportowania wszystkich żydów,

będących w łaścicielam i m ałych zakładów przem y­
słowych sztucznego jedwabiu. K ierow n icy  zrze­
szeń zażądali od wydziału im igracy jn ego  przy  m i­
nisterstw ie spraw wewnętrznych, by zastosował 
sio żydów  artykuł 33 konstytucji, który przew idu je 
deportowanie z g i anic państwa niepożądanych e le­

mentów z  pom inięciem  wszelkich  zw yczajnych  
w takich wypadkach form alności, wychodząc z za­
łożenia, że żydzi podpadają pod rozporządzenia 
rzeczonego artykułu konstytucji, „pon iew aż są od­
pow iedzia ln i za kryzys panujący w  przem yśle 
sztucznego jedw ab iu ". Meksykańska kon federacja  
pracy stw ierdza, że większość z ogólnej ilości 
15.000 żydów, zam ieszkujących obecnie w  M eksy­
ku, przybyła do kraju  z  fa łszyw ym i obietnicam i 
pośw iecenia się pracy na roli, następnie zaś p rze i­
stoczyła się w  kupców', bankierów, w łaścic ie li fa ­
bryk itd.

B 9 B

drodze do likwidacji sporo o Sand* ek Aleksandrę' ty
Antioch ia, i .  /II. ( T A T ) .  W. A n tioch ii czyn io­

ne są gorączkowe jrzygo tow an ia  na p rzy jęc ie  
■wojsk tureckich. O góln ie przypuszczają, że p rzy ­
bycie w ojsk tureckich nastąpi w  początku przy­
szłego tygodnia. W  dobrze poin form owanych ko- 
ach tureckich przypuszczają, że przyszłe losy 

Sandżaku A leksandretty  ułożą się zgodnie z kon­
cepcją, pow ziętą  w  Genewie, z tym jedyn ie, iż  w

zarządzie p row inc ji będzie w  w iększej m ierze 
uw zględn iony elem ent turecki. P row in c ja  zostanie 
zdem iJitaryzowana, a zarząd je j p rze ję ty  zostanie 
przez Turków , podczas gdy francuski obserwator 
L ig i  N arodów  pozostawać będzie w  Sandżaku je ­
dynie w' charakterze obserwatora, nie w yw iera jąc 
żadnego wpływu na rządy.

w iem  ostateczne w ysiłk i na rzecz podtrzym ania 
republikanów hiszpańskich. Znamienna jes t pod 
tym  w zględem  o fic ja ln a  demarche naczelnej in ­
stytucji francuskiej partii socja listycznej, t. zw. 
kom isji adm inistracyjnej, która z  prem ierem  Blu- 
mem na czele udała się do prem iera Daladier, by 
w yw rzeć  nacisk na rząd,

o ponowne otw arcie  gran icy  p irenejsk iej. 
Mimo, że ta in ic ja tyw a  francuskiej pa rtii socja li­
stycznej może znaleźć nawet przychylne p rzyjęcie 
u niektórych członków gabinetu Daladier, znanych 
ze swych sym patii lew icowych, to jednak wątpić 
należy, by przynios a  ona jak iś sukces. Francuskie 
koła rządowe zdajr, sobie sprawę, że pomimo ata­
ków części angiels ię.i op in ii publicznej na Cham­
berlaina, prem ier b ryty jsk i stoi zdecydowanie na 
gruncie po lityk i zm ierza jącej do n iezaosirzania 
kon flik tu  hiszpańskiego i  utrzym ania polityk i n ie­
in terw encji. Jest rzeczą nie u lega jącą wątpliwości, 
że rząd prem iera D alad ier pomimo p res ji lew icy 
francuskiej będzie w  tym  wypadku szedł śladami 
po lityk i bryty jsk ie j. W  każdym razie  należy zazna­
czyć, iż  pogłoski na tem at propozycji M ussoliniego 
wprowadzenia w  życie układu angielsko-włoskiego 
za cenę w yco fan ia  ochotników włoskich z  H iszpa­
n ii w yw oła ły  o tym zaniepokojenie w  Paryżu, że 
francuskie koła polityczne niechętnie w idzia łyby 
w e jśc ie  w  życie układu angielsko-w łoskiego bez 
uprzedniego znorm alizowania stosunków francu ­
sko-włoskich, do czego, jak  należy sądzić z dotych­
czasowych głosów  francuskich korespondentów w 
Rzym ie, rząd w łoski nie zdaje się dążyć.

Co zawierała odpowiedź polska 
na zapytanie Francji

Paryż, 1. V II. ( L )  Odpowiedź .Warszawy na 
zapytanie rządu F ran c ji w  spraw ie polskiej po li­
tyk i zagranicznej w  ogólności, a w  sprawie sta­
nowiska odnośnie do zagadnien ia czeskiego w 
szczególności, zaw iera ła  zapewnienie, ze . ; ;

Po lska n ie przedsi weźm ie nic t ik lŚ ^ p iW  
coby m ogło stanow ić przeszkodę w  fran- 
cusko-brytyjskich wysiłkach pacyfikacji 
Europy środkowej. Polska nie zam ierza 
udzielić poparcia wojskowego w  wypadku 
kon flik tu  czesko-niem ieckiego żadnej ze 

stron i zględn ie ich sojusznikom.
Odpowiedź W arszaw y na demarche francuską 

nastąpiła późno, jednak w  Paryżu  w yraża ją  
ufność, iż  po stosunkowo zadawalającej odpowie­
dzi Polsk i można liczyć się z ożyw ieniem  stosun­
ków politycznych i gospodarczych m iędzy obu 
krajam i.

Neutralność Skandynawii
w  razie w ojny

H elsingłors, 1. V II . ( P A T ) .  N iem ieck ie Biuro 
In form acyjne donosi z H e ls in g fo rsu : Uzgodnione 
przez państwa skandynawskie zasady neutralności 
zostały tu ogłoszone i w eszły  w  życie. Zasady neu­
tralności dotyczą wypadku w ojny z obcymi mo­
carstwam i i otrzym ają moc obow iązu jącą przez 
zarzdzenia naczelników, państw  poszczególnych^
krajów .

Parlament czeski zbierze sie 
dopiero w sierpniu

Praga , 1. V II . ( P A T ) .  W  pismach po jaw ia ją  się 
wiadomości, że parlam ent zbiorze się dopiero 
w  sierpniu, a nie, jak  zapow iadano dotychczas 
w  połow ie lipca. Brak jes t potw ierdzeń  dla tych 
in form acji.

N A R A D Y  G O SPO D AR C ZE  K O A L IC J I 
R ZĄ D O W E J.

Praga , 1. V II. ( P a T ) .  W czora j odbyły się na­
rady przedstaw ic ie li koa lic ji rządowej, w  których 
w zię li udział prezesi partyj, przewodniczący klu-^r' 
bów poselskich i senackich, oraz gubernator Ban­
ku narodowego dr E nglisz i m in ister skarbu Kal- 
fus, m ające charakter gospodarczy. ■

me sae
na

Bazylea, 1. V II. ( P A T ) .  P artia  soc ja ld em okra ­
tyczna przygotow u je petycję, w  której domagać 
się będzie wprow adzen ia zakazu działalności orga- 
n izacy j narodowych, których członkami są obywa- 
te le  obcy. Druga petycja, również wychodząca 
z kół socjul-demokrńtycznych, domaga się 

rozw iązan ia  wszystk ich  organ izacyj 
naągbw o-socjaB stycznych  w Szw ajcarii, 

bez 1 1 li czlo.ików. (V-
I y c j e ^ j
w ie j
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Specjalna komisja parlamentarna
rozpatrzy zatarg pos. Sax\oysa z min. Belishą

Londyn, 1. V II . (P A T ) .  W czorajsza debata w  
Izb ie Gmin na temat zarzutów, wysuniętych przez 
posła Sandysa co do naruszenia przywilejów, po­
selskich, rozpoczęła się od sprawozdania prem ie­
ra Chamberlaina z obrad kom isji, strzeżącej przy­
w ile jów  poselskich.

Kom isja  uchwaliła co następuje:
„N ie  czyniąc żadnej a lu zji ujem nej w  sto­

sunku do trybunału wojskowego w ydaje się, 
iż  wezwanie staw ienia się przed tym trybuna­
łem mogło być istotn ie uważane za próóę skło­
nienia pos. Sęndysa do udzielenia pewnych 
in form acyj w  czasie, gdy Izba Gmin proponu­
je  powołanie kom isji m iędzypartyjnej dla roz­
ważenia m. in. kwestii, czy posunięcie tego 
rodzaju było stosowne. Kom isja  wobec tego 
stw ierdza że istotnie nastąpiło naruszenie 
p rzyw ile jów  Izby Gmin. Jednak kom isja nie 
zaleca podjęcia obecnie jak iejko lw iek  dalszej 
akcji.

Następnie prem ier zg łosił form alny wniosek, 
p rzy ję ty  przez Izbę o powołanie specjalnej komi­
s ji m iędzypartyjnej dla rozpatrzenia deklaracji 
pos. Sendysa, postępowania zainteresowanych w 
te j sprawie m inistrów, oraz kw estii stosowania 
w  ogóle ustawy o tajemnicach państwowych do 
posłów przy .w ykonyw an iu  przez nich obow iąz­
ków parlamentarnych. Prem ier powstrzym ał się 
od wyrażenia swych poglądów na tę sprawę, uwa­
żając, że z chw ilą powołania do życia kom isji 
m iędzypartyjnej, byłoby niewłaściwym  przesą­
dzać z góry  akcję te j kcm isji, gdy kom isja złoży 
swój raport parlam entowi, wówczas będzie spo­
sobność przeprowadzenia w yczerpu jącej dyskusji 
na tem at wszystkich szczegółów  tej sprawy.

Następnie speaker oświadczył, że dyskusja w 
tej sprawie jes t niestosowna, a wyjątkowo, jako 
zainteresowany może zabrać głos m inister w ojny 
Hoare Belisha, który oświadczył, że ponieważ fak ­
tycznie m iała m iejsce zdrada, nie m iał powodu 
zaprzeczać in form acjom  posła Sandysa. N a  koń­
cu dodał m inister, że sztab generalny zakończył

Maturzyści winni przed rm j&dea 
wpisać sie na wyższe uczelnie
W arszawa, 1. V II. ( P A T ) .  W  związku z w e j­

ściem w  życie nowej ustawy o powszechnym obo­
w iązku wojskowym, M inisterstwu W . R i O. P. 
zw raca uwagę, że w  interesie ab itu rien tóv , któ­
rzy  złożyli w  tym roku maturę i zostaną powołani 
do służby w  wojsku leży, aby ci z mch, którzy za­
m ierza ją  uczęszczać do szkół akademickich, już 
jes ien ią  bieżącego roku dopełn ili wszystkich w a­
runków, koniecznych do wstąpienia na daną u- 
czelnię, w  których po dokonanym w pisie studenci 
otrzym ają urlop akademicki dla odbycia służby 
wojskowi j, a w  jesien i 1939 r. będą m ogli rozpo­
cząć studia bez ponownego ubiegania się o przy­
jęcie.

Śląskie zakłady elektryczne przeszły 
w  poiskie race

Katow ice, 1 V II. ( P A T ) .  Po w ielom iesięcz­
nych pertraktacjach, 80 procent akcyj Śląskich 
Zakładów E lektrycznych w  Chorzowie nabyła o- 
negdaj polska grupa, reprezentowana przez „Z je ­
dnoczenie E lek tryczne". Jak wiadomo, Śląskie Za­
kłady E lektryczne w  Chorzowie, mające 50 m ilio ­
nów z ł kapitału zakładowego, są najw iększym  
w  Polsce przedsiębiorstwem  elektrycznym.

U R U C H O M IE N IE  K O M U N IK A C J I LO T N IC Z E J  
W A R S Z A W A  —  B U D A PE S Z T .

Budapeszt, 1. V II . ( P A T ) .  Od kilku la t toczą­
ce się rokwania w  spraw ie uruchomienia bezpo­
średniego połączenia lotn iczego Polsk i z W ęgra­
mi zostały zakończone pomyślnym  wynikiem . W  
dniu dzisiejszym  nastąpiło otwarcie stałej komuni­
kacji lotn iczej na lin ii Budapeszt —  W arszawa, 
uruchomionej przez w ęgiersk ie towarzystwo lotn i­
cze „M a le r t".

Członkowie OZN pikietują 
sklepy żydowskie

W arszawa, 1. V l l .  (T e le f . ) .  Z W ilna donosi P o l­
ska A gen c ja  A gra rn a : Przed  sklepami, których 
w łaściciele nie w p łacili stawek na rzecz pomocy 
zim owej bezrobotnym  po jaw iły  się p ik ietj niektó­
rych organ izacji O ZN . Pon ieważ chodzi p rzew aż­
nie o sklepy żydowskie, przeto p ik ieciarze O. Z. N . 
ąsiadują z p ik iecierzain i Stron. Narodow ego i O. 

In. R-owców. A k c ja  p ik ietowa w tym wypadku da­
ła natychm iastowy wynik. W  ciągu dnia W czoraj­
szego wpłynęło około 2.000 zł. za ległości a kom itet 
obywatelski zasypu ję  różn i opieszali zapytaniam i 
0 wysokość zaległości, którą w inn i wpłacić.

ju ż w ubiegły poniedziałek swoje wstępne śledz­
two w  sprawie okoliczności, w  jakich ta jny plan 
wojskowy został ujawniony. W  drodze normalnej 
procedury, przew idzianej w  takich wypadkach 

zwołany został specjalny trybunał wojskowy,

O św iadczn ie m inistra w o jn y  krótk ie i nad­
zw ycza j rzeczowe, spraw iło  w  całej Izbie' dosko­
nałe w rażenie, tak iż dalsza debata przybrała 
zupełnie inny obrót, rńż oczekiwano.

P rzyw ódca  opozycji pos. A ttlee, który następ­
nie przem aw iał, dużo. m ów ił w p raw dzie  o k o ­
nieczności obrony p rzyw ile jów  parlamentu, itd. 
ale w  końcu sam przyznał, że obrona państwa 
stanowi interes wszystkich i że n iew ątp liw ie  nie  
leży w interesie k ra ju , aby ta jemnice wojskowe  
najbardzie j doniosłej natury przedostawały się
do niepowołanych rąk. ____  __

Od tonu tych przem ów ień  odbiegało nieco 
p rzem ów ien ie V instona Churchilla, który nadał 
swej m ow ie  nutę osobistą, podejm ując atak na 
m in istra w o jn y  i tw ierdząc,

że m in is te r  w o jny  całą tę sprawę wszczął 
tylko dlatego, iż chce w ten sposób pokryć  

swą nieudolność

w  zakresie wyposażenia kraju  w  działa p rzec iw ­
lotnicze. N ie  należy dopuścić do tego, ośw iad­
czył V . Churchill, aby ustawa o zdradzie ta jem ­
nic w ojskow ych , k tóre j celem jest ochrona ob ro ­
ny narodow ej, użyta została dla ochrony  m in i ­
strów, zaniedbujących te j obrony.

W  toku debaty złożył rów n ież ośw iadczen ie

Ostatnim  punktem porządku dziennego była 
zm iana rozporządzenia o praw ie przemysłowym, 
której celem jes t przywrócen ie cechom rzem ieśl­
niczym tych uprawnień, które im odebrano, 
uchwalając w  roku 1934 utworzenie rzem ieśln i­
czych zw iązków  gospodarczych. Sprawozdawca 
senator Pu lnarow icz podkreślił, że zw iązk i te się 
nie p rzy ję ły  a życie wykazało, że należy stare 
organ izacje  przystosować do postępu i konieczno­
ści państwowych, a nie tw orzyć nowych w  spo­
sób sztuczny. Senator Pu lnarow icz wskazał na 
doniosłą ro lę  cechów rzem ieśln iczych w  Polsce, 
poczynając od 13 wieku i przytoczył, że nowela 
poza przywróceniem  uprawnień gospodarczych 
cechom rozszerza ich ramy, w łącza jąc do cechów 
przem ysły koncesjonowane, oczyw iście te, które 
nie są prowadzone na sposób fabryczny. Cechom 
porucza się. o tw ieran ie i popieran ie św ietlic , 
obronę in teresów  gospodarczych członków ce­
chów, popieranie rzem iosła itd. Kom isja  Senatu 
dodała do tego jeszcze prawo nadzoru nad dzia- 
łalnuścią szkół czeladniczych. Poza tym K om isja  
w prow adziła  ważną poprawkę, ustalającą przy­
mus należenia do cechu, je że li na teren ie danej 
izby rzem ieśln iczej w ypow ie się za tym  w  g łoso­
waniu w ięce j n iż połowa biorących w  nim  udżiał. 
K w estia  tego przymusu oraz rozszerzen ia zakre-

a decyzje w  tym w zględzie  powzięte były, zanim 
Izba Gmin zadecydowała odbycie dzisiejszej de­
baty. Obecnie dalsze dochodzenia trybunału w o j­
skowego zostały odroczone do czasu załatw ienia 
sprawy przez Izbę.

poseł Sandys, zaznaczając, że gdyby nnnister 
w o jn y  zw róc ił się do n iego o n iewnoszenie in ­
terpelacji, to oczyw iście ani przez chw ilę  nie 
wahałby się w ycofać ją. Ośw iadczenie pos. San­
dysa jeot poniekąd dowodem , że i on sam zaczy­
na się do pew nego stopnia w yco fyw ać z stano­
w iska zajętego poprzednio.

Komisiia przesiuuia najwyższych 
dostojników

Londyn, 1. V I I .  { P A T ) .  Specjaln ie wybrana 
kom isja  m .ędzyparty jna Izby  Gmin, powołana 
wczora j do życia w  składzie 14 posłów dla roz­
patrzenia zatargu m iędzy posłem Sandysem a 
m in istrem  w o jn y  Hore Belisha, rozpocznie swe 
prace natychmiast.

Posiedzen ia  kom is ji będa się odbyw ały 
w  gm achu Izby  częściowo przy drzw iach  zam ­
kniętych, a częściowo jaw n ie. P rzed  kom isją, 
która posiada kom petenc je  najwyższej instancji 
sądowej i j°s t w łaśc iw ie  trybunałem  poselskim, 
składać będą zeznania w szystk ie w ezw ane oso­
by, a w ięc pos. Sandys, m in ister w o jn y  Hore B e­
lisha, p rem ier Cham berlain, szef sztabu im pe­
ria lnego oraz szereg zw iązanych z tą sprawą 
w ojskow ych .

su cechów stała się głównym  tematem dość ob­
szernej dyskusji. P rzeciw ko przym usowi i rozsze­
rzenia zakresu cechów stała się głównym  tem a­
tem dość obszernej dyskusji. P rzeciw ko przym u­
sowi i rozszerzaniu zakresu cechów w ystąp iła  se- 
natorka Macieszyna. zgłasza jąc odpow iednie w n io­
ski, zaś przeciwko rozszerzeniu rzem iosła na 
przem ysły koncesjonowane przem aw iał sen. Evert. 
P rzedstaw ic ie l rządu w icem in ister przemysłu R o­
sę przyznał, że uchwalona przed 4 laty reform a 
ustroju rzem iosła nie zdała egzaminu. Popart on 
uchwałę K om is ji w  szczególności co do przymusu, 
zaznaczając, że będzie to i tak rzadko stosowane. 
N iek tóre s fe ry  rzem ieśln icze wysuwają żądanie 
przymusu. W  głosowaniu Senat odrzucił wnioski 
senatorki M acieszynej i sen. E verta  i p rzy ją i 
p rojekt w  brzm ieniu kom isyjnym . N a  tym  obradj 
zamknięto. Term inu następnego posiedzenia nie 
wyznaczono.

K T O  W Y G R A Ł  D O LA R Ó W K Ę ?

W arszawa, 1. V II . (T e l . ) .  W  dzisiejszym  cią­
gnieniu pożyczki dolarowej w ygrana 12.000 dola­
rów  padła na nr 2999, po 3000 dolarów  na n ry : 
546632, 49323; po 1000 dolarów . 147669, 989342, 
997117, 1060124, 1073434, 861077, 153945.

Opozycja przeciw min. Belisha słabrJe

Pierwsze posiedzenie Senatu
Warszawa, L V I I .  ( P A T ) .  Dziś przed połud­

niem  odbyło się p ierw sze w  bieżącej sesji nad­
zw ycza jne plenarne posiedzenie Senatu. Po 
otwarciu  marsz. P rystor w yg łos ił przem ów ien ia, 
pośw ięcone pam ięci zm arłych ś. p. senatora dr 
E. Bobrowskiem u oraz śp. marsz Sejm u Caro­
w i.

Warszawa, 1. V I I .  (Te l. ) .  P o  p rzerw ie w  po 
siedzeniu Senatu, zarządzonej na znak żałoby, 
złożył ślubowanie senatorskie b. prem ier p ro fe­
sor Bartel, k tóry w szed ł do Senatu z nom inacji 
P . P rezydenta R zp lite j. W  zw iązku  z tym  w  ku­
luarach rozeszły się pogłoski, że na jed n ym  
z najbliższych posiedzeń sen. Bartel wysiąpi 
z jak im ś sensacyjnym przem ów ien iem .

Senat za łatw ił kilkanaście pro jek tów  ustawo­
wych, z których przeważną część p rzy jęto  bez 
dyskusji. B yły  to g łów n ie  ratyfikacje um ów m ię­
dzynarodow ych , ustawa o dodatkowych k redy­
tach. now ela  do ustawy o Funduszu Pracy, usta­
w a  o konw ers ji pożyczek dolarow ych  oraz o obn i­
żeniu oprocentow ania bonów  skarbowych, k re­
dytach na spłatę wagonów  firm y  L ilpop . Dodat­
kow e kredyty  na rok b ieżący zaw iera ją  m. in. 
pozycję 200.000 zł. na spłatę należności za meble, 
zakupione dla W aw e lu . R eferen t senator R ću l- 
tow ski w ytknął, że byłoby rzeczą w łaściwszą, 
gdyby  w ydatek  na m eble k ierow n ic tw o  przebu­
dow y W a w e lu  zgłosiło do norm alnego budżetu.

Spraw ozdaw ca now eli do ustawy o Funduszu

Pracy senator Beczkowicz podkreślił, że szybkie 
zadłużanie się Funduszu P racy  jest wysoce n ie ­
bezpieczne dla je g c  zadań. Instytucja ta

zaciąga pożyczk i na 4 do 5 nroę,,a  udziela
kredytów i  to d ługo te rm inow ych  na i  do 2 

procent,

przy czym  coraz pow ażn iejsze m iejsce w  je j k re­
dytach za jm u ją  dotacje. W  ostatnim  roku dota­
cje w ynosiły  60 proc. ogolnej sumy udzielonych 
pożyczek.

Odrzucenie cowelr o ubezpieczeniu 
od ogniu

N ieco szerzej omawiano uchwaloną przez Sejm 
na wniosek posła D ługosza nowelę do rozporzą­
dzenia Prezydenta R zp lite j o przymusowym ubez­
pieczeniu od ognia w  Powszech. Zakładzie Ubezp. 
W zajem nych. N ow elka ta zm ierza do rozszerza­
nia przymusu ubezpieczenia od ognia na te dzie l­
nice, w  kórych tego przymusu nie ma i to także 
na niektóre ruchomości. Przeciw ko noweli w y­
stąpili energiczn ie przedstaw iciele rolników, pod­
kreślając, że stosowany dotychczas przymus ubez­
p ieczen iowy n ie zdał egzaminu. Procen t ubezpie­
czonego m ienia jes t mały a za ległości składkowe 
bardzo duże. O w ie le  lep ie j i sprawniej pracują 
prywatne zakłady ubezpieczeniowe M ówca wypo­
w iedzia ł się przeciwko przyjęciu  te j noweli i  w  
głosowaniu ją  odrzucono.

Cectan przywrócono dawne znaczenie

(v
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Wiadomości z kraju
Synud diecezjalny w  Tarnowie

K A P :  Synod D iecezja lny d iecezji tarnowskiej 
odbędzie się w  Tarnow ie w  d. 4 i 5 bm. Stosownie 
do rozporządzenia k s . Biskupa Lisowskiego, dnia 
4 lipca o godz. 3 po południu uderzą dzwony we 
wszystkich kościołach d iecezji tarnowskiej na 
znak rozpoczęcia się Synodu. Promoturem  Synodu 
jes t ks. dr prałat St. Bulanda. W  Synodzie w eź­
mie udział około 200 księży.

G e n e rd  Karmelitów Bosych w  Polsce
K A P :  W  Polsce bawi obecnie generał zakonu 

K arm elitów  Bosych, O. P io tr  Tom asz od Matki 
Bożej z Góry Karmelu, ceiem dokonania w izy tac ji 
kanonicznej klasztorów  karm elitańskich męskich 
i żeńskich. O. Generał zw iedził kolejno cztei na­
ście klasztorów  Sióstr Karm elitanek i O jców  K a r­
m elitów  Bosych.

Sprawa figury Matki Boskiej 
we wsi Chustki

K A P :  Sandomierska K u n a  D iecezja lna podaje 
do w iadom ości:

„W obec ogrom nego poruszenia, jak ie  wzbudzi­
ło wśród okolicznej ludności n iew yjaśn ione z ja w i­
sko zaczerw ien ien ia  części tw arzy  figu ry  M atki 
Boskiej, znajdu jącej się w e wsi Chustki, pow iatu 
koneckiego, na prośbę Sandom ierskiej K u rii Die- 
ce ja lnej Państw ow y Zakład H ig ien y  w W arszaw ie 
dokonał analizy chem icznej i spektroskopowej za­
czerw ien ionych cząstek piaskowca na obecność 
krw i. K rw i w  badanym m ateria le nie stwie^J^ił. 
Stw ierdzono natom iast zabarw ien ie barwikiem  
anilinowym . Zabarw ien ie to pochodzi prawdopo­
dobnie z papierowego kw iatka rozm okłego ńa de­
szczu, ludność bowiem  w si i w ie lu  miast naszych 
ma pobożny zw yczaj w ieńczyć w  m iesiącu maju 
figu ry  M atki Bożej żyw ym i i sztucznym i kw ia­
tam i".

Próbny lot do granic stratosfery
W  ramach przew idzianych  próbnych lotów  do 

górnych warstw  troposfery  i gran ic stratosfery, 
odbywających się przed w ielKim  polskim  lotem 
stratosferycznym , nastąpił w  dniu 30 czerwca o g. 
15 lot wysokościowo-naukowy samolotem wojsko­
wym  do wysokści 6.300 m, tj. do g ó rn jch  obsza- 

. rów  troposfery. Pu raz p ierw szy do tego rodzaju 
lotu zastosowano tu samolot, który, jak wiadomo, 
ze względu na drgania kadłuba dotychczas nie był 
używany. W obec zastosowania specjalnego syste­
mu am ortyzacji aparatów naukowych, osiągnięto 
jednak pozytywne w yn ik i badań natężenia prom ie­
niowania kosm icznego na wysokosc. od 2 tys. do 6 
tys. m etrów, jak  również wypróbowano pewne 
przyrządy, które będą użyte w  w ielk im  locie. Start 

"nastąpił z lotniska wojskow ego na Okęciu. W yso­
kość zam ierzoną osiągnięto, lot trw a ł przeszło 2 
godz- Załogę samolotu stanow ili: znany 'o tn ik  K.

' Kulą, jako p ilo t i dr K . Narkiew icz-Jodko, członek 
załogi stratostratu Dalsze tego rodzaju  loty prze­
w idywane są w  ciągu m iesiąca lipca.

Nie wolno pozbawiać wolności 
osobistej ucznia

Sąd Okr. w  Tarnow ie  skazł kierownika szkoły 
w  Pustkowiu (pow . Dębica), p. C iągłę, na 2 ty ­
godnie aresztu z zaw ieszeniem  na dwa lata —  za 
pozbaw ienie wolności osobistej kilku uczniów 
przez zamknięcie ich w  komorze na kilka godzin. 
Ucznmwie zostali zamknięci z powodu nieposłu­
szeństwa, okazanego nauczycielce tamt. szkoły.

„S zp ilk i" skazane za pornografie
W  Sądzie Grodzkim w  W arszaw ie ogłoszono 

wyrok w  procesie redakcji „S zp ilek ", oskarżonej 
o rozpowszechnianie utworów  pornograficznych  
w nadzwyczajnym  dodatku prim aaprilisowym . 
Uznając w inę redakcji za dowiedzioną, sąd ska­
zał redaktora odpow iedzia lnego „S zp ilek " Eryka 
L ip ińsk iego oraz autora pornogra ficznych  tekstów 
A . N ow ick iego po 3 mieniące aresztu. Z uwagi na 
dotychczasową niekaralność oskarżonych, sąd za­
w ies ił im wykonanie kary na lat 3.

Zuchwałe włamanie w  Zakopanem *
W  dniu 29 b. m. w ieczorem  nieznani sprawcy 

dostawszy się przez strych, otworem  wybitym  w 
powale do biur sanatorium Polsk iego Czerwonego 
Krzyża, rozpru li kasę żelazną, z k tórej zabra li go­
tówkę ok 1000 zł i zdeponowaną w kasie b iżu te­
r ię  kuracjuszy w artości ok. 400 zł. Kom isariat po­
lic ji państwowej jes t ju ż na trop ie sprawców w ła ­
mania.

Proces o 806.000 zł  prow izji
W  w ydzia le  I  cyw ilnym  Sądu Okr. w  W arsza­

wie, zakończono przesłuchiwanie św iadków w  sen 
sacA,.iym procesie cyw ilnym  o p row izję  za dopro­
wadzenie do skutku pożyczk i am erykańskiej dla 
Po lsk i w  r. 1927. Pozew  w niesiony do sądu przez 
.wdowę po zm arłym  pośredniku Katersonie, który 
uczestn iczył w zabiegach o pożyczkę, opiewa na

ImponiiHca manifestacja katolicka
w Nakle

Pod protektoratem  ks. Kard. Prym asa H londa 
odbył się w  Nakle nad N otecią  dnia 2,3 i 29 czsr» 
ca Z jazd Kato lick i arch id iecezji gn ieźn ieńskiej i 
poznańskiej.

Bagaił Z jazd  wstępnym  przem ówieniem  prezes 
A rch id iecezja lnego Instytutu A k c ji K ato lick ie j w 
Poznaniu dr J. Paruszewski. Następnie dokonano 
wyboru prezydium  Zjazdu i powołano jego  mar­
szałka w  osobie p. M. Chłapowskiego. W śród w ie l­
kich ow acyj zebrał g łos ks. Biskup Laubitz, mó­
w iąc o głównej idei zjazdów  katolickich a m iano­
w ic ie  o konieczności odrodzenia człowieka, społe­
czeństwa i państwa w  duchu zasad Chrystusowych. 
Zadanie to wykonywa n ie ty lk «  praca duszpaster­
ska i nauczycielska Kościoła, ale również instytu­
c ja  pomocnicza — Akcja ' Katolicka, powołana do 
życia przez O jca św. w  celu pełn ienia praw dziw e­
go apostolstwa

Z kolei wysłuchano re fera tów  n. t. „K ato lik  
wśród współczesnych problem ów społeczno-kultu- 
ralnych", który w ygłosił p. Z. Polakowski, dyrek­
tor gim nazjum  państwowego w  Bydgoszczy, oraz 
„Zadanie katolicyzm u społecznego wobec no/skiej 
rzeczyw istości", wygłoszonego przez mgr. A leksan­
dra Gregorow icza, prof. gim nazjum  państwowego 
w  Inowrocław iu.

N a  zjazd  przybyło spoza Nakła około pięciu ty ­
sięcy uczestników.

Drugi dzień Zjazdu rozpoczął się sumą ponty- 
fika lną celebrowaną przez ks. Biskupa A . Laubi- 
tza. Kazanie w yg łos ił ks. kanonik Cieszyński. Po

nabożeństwie obradowały poszczególne sekcje: w y­
chowania, społeczno-charytatywna, katolickiej kul­
tury kraińskiej, m łodzieży męskiej i żeńskiej. —  
W  sekcji wychowania re fera ty  w yg ło s ili; dr Suł­
kowski, oraz Dziegiecka. W  sekcji społeczno-cha- 
rytatyw nej zostały wygłoszone następujące w y­
kłady: „Samopomoc i wzmożone m iłosierdzie w 
okresie tworzen ia nowego ustroju społecznego" —  
dr Z. Izdebska z .Wyrzyska, „R o la  robotnika przy 
budowie ustroju  społecznego" —  m gr. E. Myczka 
z W arszawy, „Sprzym ierzen ie komunizmu" —  T . 
Tomaszewski. W  sekcji katolick iej ku ltury kraiń­
skiej w yg łos ili re fe ra ty : inż. Ab da nk P iotrow ski 
i p rof. Lau ferski.

W  sekcji m łodzieży męskiej w ygłosił druh F. 
Dolczewski. W. końcu przem awiał ks. kanonik 
Schulc.

W  sekcji m łodzieży żeńskiej, obradującej w y­
łącznie z zebraniem zlotow yn KSM Ż okręgu kraiń- 
skiego, Janina Bogdanowiczówna z  Poznania wy* 
głosiła wykład n. t. „P od w ó jn y  fro n t" .

Z jazd Kato.ick i, na który przybyło do Nakła ok. 
30 tysięcy osób zakończony „ ostał **spaniałą mani 
festac ją  organ izacyj katolickich. Z punktu zbor­
nego na rynku pochód ruszył u licam i Dąbrowskie­
go Placem  W olności i Sądową na plac przykościel­
ny, gdzie defiladę p rzy ją ł ks Biskup A n ton i Lau ­
bitz w  otoczeniu przedstaw icieli w ładz, duchowień­
stwa, A k c ji K ato lick ie j i  stowarzyszeń. Uroczysto­
ści zakończone zostały odśpiewaniem T e  Deum lau- 
damus w kt ściele parafia lnym .

850 profesorów — 48.198 studentów
W edle ogłoszonych danych dotyczących szkol­

nictwa wyższego, liczba profesorów  wszystkich 
wyższych uczelni wynosiła w  1927 r. —  850, w  tym 
profesorów  zwyczajnych —  424, zastępców p ro fe­
sorów —  125.

Studentów i wolnych słuchaczy posiadały w szy­
stkie wyższe uczelnie ogółem 48.198, w  tym  35.093 
mężczyzn, resztę kobiet.

Najw iększa liczbę studentów i wolnych słucha­
czy m iał U n iw ersytet J. Piłsudskiego —  8.903, 
z kolei idą : U n iw ersytet Jagielloński —  6.124, 
U n iw ersytet J. K. we Lw ow ie  —  5.289, U n iw er­
sytet Poznański —  4.983, Uniw. St. Batorego w 
W iln ie —  3.415, Kat. Uniw. Lubelski —  1.215, 
W olna W szechnica Polska —  1.501, W. W . P. 
oddział w  Łodzi —  505.

Spośród wyższych .'.czelni zawodowych na jw ię­
kszą liczbę studentów posiadała Politechnika 
W arszawska —  4.404, dalej Politechn ika Lw ow ­
ska —  2.729, Szkoła Główna Gospodarstwa W ie j­
skiego —  1.287, Akadem ia Górnicza w  K rako­
w ie  —  553, Akad. Medyc. W eter. we Lw ow ie  —  
462, Akad. Sztuk P ięknych w  K rakow ie —  207, 
Akad. Szt. Piękn w  .Warszawie —  404, Akad. Sto­
m atologiczna —  480.

Z prywatnych wyższych' uczelni tego typu p ier­
wsze m iejsce zajm uje Szkoła Nauk Po litycznych  
we Lw ow ie  —  1.573, Szkoła Główna Handlowa —
1.231, W yższa Szkoła Handlowa w  Poznaniu —  
767, W yższa Szkoła Dziennikarska —  243, Szkoła 
Nauk Politycznych  w  W iln ie  —  209, Szkoła 
Wschodoznawcza przy Instytucie W schodnim 8 l.

Cechowali skóry fa łs zy w k i stemplami
Przed  Sądem O kr w  Kaliszu zakończył się 

trw a jący od  7 dni proces przeciw ko w spółw ła ­
ścic ie low i i naczelnem u dyrektorow i firm y  „Z a ­
kłady garbarskie J. Sowadski i Ska" Juliuszow i 
Sowadskiem u i k ie row n ik ow i technicznem u 
R u d o lfo w i Erbe, oskarżonym  o dokonanie sze­
regu nadużyć przy dostawach Nadużycia, k tó ­
rych ogólna kwota sięga 315.000 zł. -polegała na 
dostarczaniu gorszych gatunków skór, an iżeli

przey'idywaty w a ru n k i  dostawy. Ponad  to f i rm a  
używała fałszywych s tem p li  państwowych, k tó ­
ry m i  cechowała skory, w prow adza jąc tym  sa­
m ym  w  błąd korniej e odbiorcze oraz stosowała 
n iedozw olone środki chem iczne do w yp raw y  
skór. P o  przeprow adzonej rozp raw ie  sąd skazał 
Juliusza Sowadskiego na dwa lata w ięzien ia  
i 50 tysięcy zł. g rzyw n y, i R u do lfa  E rb tgo  na 
półtora roku w ięziena i 10 tys. zł. g rzyw n y.

Z dnia
R ozgryw ki w  łonie 0 . Z .  N .

„K u rie r  Poranny" rozgn iew ał się na „K u n er  
Poznański", organ Stror Narodowego, który ko­
mentując słowa marsz. Śm igłego-Rydza o „m a­
fiach  i m afijkach  zżerających  się nawzajem ",

sumę 806.000 złotych. Sąd przesłuchał w  te j spra­
w ie  szereg znanych osobistości, jak  np. b. m in i­
stra spraw  zagranicznych Zaleskiego i b. w icepre­
zesa Banku Polsk iego Feliksa  M łynarskiego. N ie  
zdążono przesłuchać b. m in istra skarbu Czechow i­
cza, k tóry zm arł w  przede dniu otrzym ania w e­
zwania sądowego.

W  toku rozpraw y wyjaśniono?' że "p rzed ’ w ń i~  
sieniem pozwu d " sądu, wdowa po Katersonie 
zwracała się do w ładz o Dolubowne załatw ien ie 
sprawy, jednakże spotkała się z odmową. Kater- 
son nie m iał żadnej umowy na piśm ie. Zobow ią­
zał się on przeprowadzić pożyczkę w  określonym  
term inie. .W wyznaczonym  jednakże czasie roko­
wania nie doprow adziły do rezultatu, a dopiero 
w pół roku potem pożyczka została udzielona. 
W ątp liw e  w ięc jest, czy w  tym stanie rzeczy  pro­
w iz ja  Katersonow i się należała. Term in  rozpraw y 
wyznaczony będzie na jesien i. Powódka i pozwa­
ny Skarb państwa zapow iadają  zgłoszen ie szeregu 
sensacyjnych wniosków.

wskazał na dawniejszy R. B., a obecnie O. Z. N . 
To wyprow adziło  „K u rie r  P or." z równowagi.

„Jedna jest —  pisze — partia pełna niepra­
wości w  Polsce uprawiająca równocześnie obłu­
dę świętoszków, która budzi w  każdym m im o­
wolną reakcję i na nic nie przydadzą sie tu 
żadne wykręty. Ludzie nis są święci, ale istnieje 
wszędzie pewna granica, kiórej nie wolno prze­
kraczać. Partia, której organem jest „kurier Po­
znański" granicę tę dawno przekroczyła i dla' 
tego — jeżeli w  ]Polsce odżyw , się głos potępia­
jący różnego rodzaju grzechj —  nie wypada, aby 
największy grzesznik występował na ten sam 
temat z kazaniem. Powinien — pozostając w  
opłotkach partyjnej rozprsty —  sypać sobie po­
piół na głowę i uczyni? szt rachunek sumienia 
przyrzec poprawę na przyszłość.

Tak każe nie tylko przepis, wyznaczony każ­
demu grzesznikowi, ale i — dobry obyczaj!"

M usiał to być cios bardzo bolesny, jeś li „K u ­
r ie r  Poranny" aż tak reagu je. A ,e  cios był zasłu­
żony. Czyż B. B., a teraz O. Z. N . nie jes t terenem 
rozgryw ek  m iędzy grupam i ja k : „N apraw a", „ fa -  
langiśc i", „ leg ion iśc i", „Zarzew ie ", „grupa puł­
kowników ", dawniej konserwatyści (dziś poza O. 
Z. N . )  i  t. p . ;

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro­

simy o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.
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l Z  szerokiego świata
B O LSZE W IZM  W  S Z K O ŁA C H  M E K S Y K A Ń ­

SK ICH . M in isterstwo szkolnictwa w  Meksyku w y ­
słało do Rosji Sow ieckiej Rosjan ina Kom arowskie- 
go na studia pedagogiczne. Po jego  powrocie ma­
ją  być metody szkolnictwa sow ieckiego jeszcze 
gruntowniej zastosowane w  Meksyku. Obecnie zaś 
nauczyciele w  Meksyku przechodzą przeszkolenie 
komunistyczne. K to nie zapisze się na kurs, zosta­
je  usunięty z posady.

J A K IC H  C ZŁO N K Ó W  H O N O R O W Y C H  B Ę ­
D ZIE  M IA Ł  L O N D Y Ń S K I K O N G R E S  W O L N O ­
M Y Ś L IC IE L I. K A P :  Związek w oju jących  bezboż­
ników w  R osji Sow ieckiej postanow ił zapropono­
wać londyńskiemu kongresow i w olnom yślic ie li na­
stępujących dygn itarzy sowieckich na członków 
honorowych: Stalina, Jeżowa (s ze fa  G. P. U .), Ja­
rosławskiego (k ierow n ika związku bezbożników 
w oju jących ), D im itrow a (s ze fa  Kom internu ). 
W  Moskwie żyw ią  nadzieję, że odłam uczestników 
kongresu, nastaw iony bardziej burżuazyjnie, nie 
sprzeciw i się tej propozycji, by nie narażać na 
szwank „p restiżu " całego tego przedsięwzięcia. 
Ostatecznie ustalono ju ż tekst „hym nu" bezboż­
ników, który zostanie odśpiewany w  Londynie. 
Słowa „hym nu" będą przełożone na 46 języków  i 
dialektów.

19 R A Z Y  O P E R O W A N Y . Doktór Turchine, 
słynny paryski lekarz-elektroradio.log szp ita li pa­
ryskich, który operowany ju ż był 18 razy i pozba­
w iony jest dłoni i ramion, poddać się musiał no­
wemu 19-emu zab iegow i chirurgicznem u wobec 
rozszerzania się schorzeń, spowdowanych przez 
kontakt z radem.

T O K IJ C Z Y C Y  Ś P IĄ  N A  D A C H A C H . Po p rze j­
ściu fa li  ulewnych deszczów, które spustoszyły 
całe połacie Japonii, Tokio przybrało normalny 
wygląd. Położona jednak w  pobliżu Tokio m iejsco­
wość Tsusziura, gdzie znajduje się lotnisko w o j­
skowe, jest jeszcze pod wodą. Tysiące m ieszkań­
ców m iasta spędziło noc na dachach. Ogóln ie 
przypuszczają, że liczba o fia r  klęski żyw iołow ej 
w  Tsusziura, jest wyższa niż w  Tokio.

Pod znakiem swastyki
B Z D U R Y  N E O P O G A Ń S K IE .

Podczas „św ię ta  ogn ia " na górze Hesselberg 
we Frankonii, w yg łos ił mowę J. S treicher, redak­
tor antysem ickiego i  neopogańskiego pisma 
„S tuernm er". S treicher m iędzy irmymi ośw iad­
czył: „N ie  potrzeba nam czarnych ludzi, którzy 
by nas rozgrzesza li. W patru jem y się w kontem­
p lacji w  płom ienie św iętego ogn ia i rzucamy w nie 
nasze grzechy. Jesteśmy sami dla siebie kapłana­
mi. Bóg był z N iem cam i jeszcze przed założeniem  
Kościoła i przed pojaw ien iem  się proroków ".

U Ł A T W IA N IE  RO ZW O D Ó W .
Trybunał w  D uesseldorfie pow zią ł decyzję, któ­

ra jest bardzo charakterystyczną dla zm ian jakie 
zachodzą w  dziedzin ie prawa w  przyłączonej A u ­
strii. O to trybunał ten wydał orzeczenie, że : „R o z ­
wody małżonków, którzy by li poprzednio N iem ca­
m i w  A u strii i na leże li do Kościoła  katolickiego, 
mogą być zawyrokowane rów nież przez trybunał 
niemiecki. Z_ regu ły  te j mogą korzystać sądy n ie ­
mieckie, zanim nastąpi un ifikacja  prawa austriac­
kiego z n iem ieckim ".

W shitleryzowanej Austrii
K O N F IS K A T Y  M A J Ą T K Ó W  O R G A N IZ A C Y J  

K A T O L IC K IC H .

Szwajcarska prasa donosi, że m ajątk i Zakonu 
Rycerzy M altańskich w  A u str ii oraz dobra innych 
zakonów katolickich zostały skonfiskowane. W  ten 
sposób został pozbaw iony bogatych w inn ic Zakon 
Rycerzy Teutonskich. Zapasy zaś w in  zostały w y­
stawione na licytację .

- -u... . —ęy_' ■ __
Przemyśl

TRZECIA LISTA, tych którzy mimo licznych 
apeli nie złożyli dotychczas na pomoc zimową, uka­
zała się na murach miasta. Nazwiska opornych pra­
w ie wyłącznie żydowskie.

APLIKANCI A L  nOKACCY ogłosili onegdaj trzy- 
ct.mowy strajk protestacyjny w  związku z zamknię- 
cleI?  dostępu do aplikantury

P°D C ZAS  KOPANIA JEZDNI POD K ANALIZ  A- 
natrafiono obok gmachu Starostwa przy ul. 

Kościuszki na kilkadziesiąt czaszek ludzkich i licz­
ne ^ości- W  dalszym ciągu natrafiono na ślad 
baszty sprzed paruset laty, którą m iał wystawić 
ceCL  , ? CicZi' dla obrony przed najeźdźcami. Po­
wyżej znowu odkopano tunele podziemne prowa- 

^żnycb kierunkach pod rynkiem. 
■ ^ H ^ io r ,ZF BRAN IE  STOW ARZYSZENIA wła- 

SC !ń Wv 7 3Chomoścl w Prceniyślu, wybrało ostat- 
1110 SZ x‘T 1B d 2 dotychczasowym swym preze­
sem dyr- M. K. K. O. Stef. Prączyóskim  na czele.

?°Górsk1 Mróz32,'1' ad“ ' . D' H^ 3’ dr EuS- Szalay,J. Crórsiu, mroz, Lewicki i m. Na zebraniu wygłosił
referat p. t. Staranie Stowarzyszenia o obniżkę 
opłat kanalizacyjnych p, dyr. J, Brudner. W  dal­
szym ciągu roztrząsano sprawę starań o cofniecie 
nakazu Pr^®róbek portali, w  związku z czym bawiła 
u prezydenta m. Chrzanowskiego delegacja, której 
p. prezyde obiecał sprawę ponownie rozpatrzyć 
na Radzie. . A. K.

Zjazd Penclubów w Pradze
W  Pradze odbył się w  tych dniach X V I zjazd 

Związku Penclubów. N a  zjazd  przybyło około 300 
pisarzy z całego świata. Reprezentowane były kra­
je :  A n g lia , A rgentyna, Belgia, skąd p rzybyli lite ­
raci francuscy i flam andzcy, dalej Brazylia , Buł­
garia, Chiny, Estonia, F in landia, Francja, Is lan ­
dia, W łochy, Jugosławia, Palestyna, Rumunia, Da­
nia, Szwecja, Łotwa, Polska i Czechosłowacja.

Zagajen ie Kongresu odbyło się w  w ie lk ie j sali 
wydziału  filo zo ficzn ego  U niw ersytetu  Karola. Na 
otwarcie obrad przybył prem ier dr M. Hodża, któ­
ry w yg łos ił dłuższe przem ówienie. Następnie p rze­
m aw ia li: m in ister ośw iaty narodowej i szkoln ic­
twa dr Em il Franke oraz p isarz francuski Jules 
Romain, który w  swym przem ówieniu nie pominął 
a luzyj politycznych. Z W łoch  przybył na kongres 
jedyny delegat włoski, M arinetti, który jednak w y ­
jechał z P ra g i jeszcze przed rozpoczęciem  obrad,

co w yw ołało w ielk ie wrażenie i zostaio przyjęte za 
dem onstrację. Podczas końcowych obrad n iektorzj 
lew icow i literac i m ieli zam iar zgłosić rezolucje 
o posmaku politycznym . Do tego nie doszło, gdyż 
grupa polska zażądała od zjazdu, by w  interesie 
norm alnego biegu prac kongresu zrezygnował 
z w szelk iej rezo lu cji o charakterze politycznym 
oraz z wszelkich wzmianek, które by mogły w yw o­
łać niepożądane reakcje.

Z okazji obecnego kongresu Penclubów w P ra ­
dze przypom nieć należy zeszłoroczny kongres, ktoj- 
ry odbył się w  Paryżu. Uchwalono w tedy rezo lu ­
cje, podyktowane przez Sztajnsberga, a skierowa­
ne z pogróżkam i p rzeciw  Polsce. Dodać też nale­
ży, że pogróżki te p rzy ją ł reprezentant Polski, p. 
Parandowski ze spokojem olimpijskim , o czyrn 
wspom ina teraz w  ostatnim numerze „Merkuryusz 
Po lsk i".

Król angielski wygłosi
dwa przemówienia w Paryżu

Paryż, 1. V I I  ( P A T ) ,  P od  w p ływ em  krytyk i 
prasy paryskiej, n iezadow olonej z szeregu pom y­
słów  dekoracji, p rzygotow anych  na przyjęcie 
k ró lew sk ie j pary angielsk iej w  stolicy Francji, 
w ładze m iejsk ie  Paryża  i czynn ik i rządowe, za j­
m ujące się organ izacją  przyjęcia, poczyn iły po­
w ażne zm iany w  przystrojen iu  u lic Paryża. P o ­
n iew aż prasa szczególn ie zaatakowała pro jek ty 
udekorow ania w ie lk ich  m onum entalnych gm a­
chów  Paryża, odznaczających się czystością lin ii 
architektonicznych, jak n. p. pałacu Izby  Depu­
towanych, czy też kościoła św. M agdaleny, —  
zbytecznym i em blem atam i w  kształcie herbów  
francuskich, w ie lk ich  gw iazd , czy tez różnych 
a legoryj, sym bolizu jących  współpracę angielsko- 
francuską. —  dekoracje te zostały zniesione. P ra ­
sa paryska, jak rów n ież sfery artystyczne F ran ­
cji, w ychodzą słusznie z założenia, że Paryż jest 
dostatecznie p iękny pod w zg lędem  arch itekto­
n icznym , by zachodziła potrzeba przystrajan ia 
gm achów  sztucznym i i n ietrw a łym i dekoracja­

m i, i że wystarcząi jedynie  dekoracje z flag, g i r ­
land zieleni, a przede wszystkim z kwiatów.

W ed łu g  szczegółow ego planu pobytu pary 
g ró lew sk ie j w  Paryżu , kró l  Jerzy wygłosić ma  
w czasie pobytu  w stolicy F ra n c j i  tylko dwa 
przem ów ien ia ,  a m ianow icie : jedno w  czasie
w ie lk iego  przy jęc ia  w  Pałacu E lize jsk im  u pre­
zydenta R epub lik i Lebruna, d rugie  w  czasie 
p rzy jęc ia  na ratuszu. Oba p rzem ów ien ia  w ygło  
szone będą w  języku  francuskim . T rzecie prze­
m ów ien ie, ju ż po angielsku, w yg łos i król w  cza­
sie pośw ięcen ia  pom nika poległych  żołn ierzy au­
stralijsk ich  w  V illiers-B retonneux. Poza tym 
wśród szczegółów  w izy ty  dzienn ik i donoszą, iż 
k ró low a  E lżb ieta ze w zg lędu  na żałobę zm ien i 
ca łkow icie sw oje suknie, w  których wystąpi 
w  Paryżu . M ian ow ic ie  zamiast odcieni n ieb ie­
skich i różow ych  które dom inow ać m iały w  toa­
letach k ró low ej E lżb iety, suknie je j będą u trzy­
mane jedyn ie  w  dw óch  kolorach białym  i pop ie­
latym.

Kino WS W 1 T “ ul. S t ra s z e w s k ie g o  18. Te ł. Nr
Od soboty, dnia 2 lipca 1938 r. 6 godzin  szczęśc ia  przeżywają bohaterowie filmu p t

W  PORCIE CUM  DZIEWCZYNA
W  rolach głównych: P A T R I C I A  H IL L A R D  —  S E B A S T IA N  S H A W

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

Piorun zabił 16 krów
Ber l in ,  1. V I I .  ( P A T ) ,  Onegdaj przeszła nad 

N iem cam i burza, która w yrządziła  w ie le  p ow aż­
nych szkód. W  samej sto licy straż pożarna m u ­
siała spieszyć z pom ocą  w  33 wypadkach. B u ­
rza łam ała i w yryw a ła  z korzen iam i drzewa, 
zryw ała  gzym sy, reklam y, szyldy j dachy, p rze­
w ody  telefon iczne. N a jw iększe  spustoszenia no­
tu ją tutejsze dzienn ik i w  Prusach W schodn ich . 
W  pow . n iborsk im  (Neudenburg) w icher zerw ał

dach, a zaw ala jący się m ur zabudowania pora­
ni! w ie lu  robotn ików , szukających tam schro­
nienia. W  okolicy W ystruc ia  p io run  zabił 10 
krów. W  pob liżu  m iejscow ości D ark ijeny w a lą ­
cy się pień zab ił robotnika d rogow ego" Duże 
i ciężkie straty ponieśli roln icy, którym  grad 
i u lew a poniszczyły zboża. Siła w ia tru  przekra­
czała 9 stopni.

  o q o -----

Gauleiter Buerkeł zarzuca
b. kanclerzowi Schusehniggowi nie moralność

W  W ied n iu  odbyła się na zaproszenie k om i­
sarza Buerckla kon ferencja prasowa dla dzien ­
n ikarzy zagran icznych  akredytowanych  w  W ie ­
dn iu  oraz przybyłych  liczn ie  w  tym  celu dzien ­
n ikarzy  zagran icznych  z Berlina. Celem  zw o ła ­
n ia  tej kon ferencji było  danie sposobności d zien ­
n ikarzom  zagran iczym  po in form ow an ia  się 
w prost u kom isarza Buerckla o ra z  osobistego 
pTzekonania się o  stosunkach,' panujących 
w  W iec in iu  i oko licy  ze w zg lędu  na pow tarza ją ­
ce się n iep raw d ziw e  w iadom ości w  prasie zagra­
n icznej o  sytuacji w  W ied n iu  i Austrii. —  P o  
ogó lnym  zazna jom ien iu  zaproszonych gości z  sy­
tuacją w  A u strii, dzienn ikarze  zadaw a li m ów cy 
pytania. N a  pytanie jak i jest los b. kanclerza 
Schuschnigga odpow iedzia ł Buerckel, że być m o­
że, będzie on m usiał odpow iadać za sw o ją  d z ia ­
łalność. Schusehn igg jest człow iek iem  zn ien aw i­
dzonym , a życie sw o je  zaw dzięcza ty lko łasce 
kanclerza  H itlera, k tóry  mu je  podarował. Co 
do spraw y je g o  m ałżeństwa, które budzi specja l­
ne za in teresow an ie w śród  dzienn ikarzy  zagra ­

nicznych, s tw ie rd z i! Buerckel, że kanclerz Schu-

schn igg ży l w  konkubinacie z hr. Fugger-Czer- 
nin, co on uważał za n iem oralne. Obecnie kanc­
lerz Schusehnigg m ieszka sam nadal w  W ie ­
dniu  i ma do dyspozycji trzy  pokoje i na n itzyfn  
mu nie zbywa. Buercke l od m ów ił  jednak yrropo- 
zyc j i  jednego z dziennikarzy anglosaskich , prze­
prowadzenia rozm ow y  dziennikarzy zagranicz­
nych z kanclerzem  Schschn igg iem .

O św iadczen ie Gauleitera zostało przyjęte 
z n iedow ierzan iem , gdyż rodzina hrab iny Fug- 
ger-Czern in  przeczy w sze lk im  pogłoskom  na te­
m at m ałżeństwa b. kanclerza Schuschnigga.

Rozpowszetlmiajoe „Głos Narado 
0 mistrzostwo krak. ligi Okre
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Spór o sandżak Aleksand retty

Kto i  bis nospoilara ot mieście Rleksandra Macedońskiego?
A n g lia  ma w ie lk ie  kłopoty z Palestyną, ma je  

również —  choć daleko m niejsze —  Francja  z Sy­
rią, a głównie z je j częścią znaną pod nazwą —  
sandżaku A leksandretty. Problem  tego kraiku, l i ­
czącego około 220.000 ludności, często w ostatnich 
fyitach pojaw iał się wśród zagadnień m iędzynaro­
dowych, budzących zadrażnienienie i niepokój.

Naprzód trochę wyjaśnień. Cóż to znaczy „san- 
dżak". Jest to słowo tureckie, używane obecnie 
g łównie na oznaczenie jednostki adm inistracyjnej 
w Tu rc ji. A  w ięc znaczy ono tyle, co prow incja, 
c*y okręg. N azw a „sandżaku A leksandretty" po­
chodzi od im ien ia głównego miasta, a w łaściw ie 
m iasteczka, A leksandretty, założonego przez jedną 
z najw iększych postaci h istorii króla macedoń­
skiego Aleksandra.

W IE L K I  W O JO W N IK  Z A ł O Ż Y Ł  JE 
N A  P A M IĄ T K Ę  Z W Y C IĘ S T W A  PO D  ISSOS.

A leksandretta  leży nad zatoką te jże  nazwy i jest 
m iastem portowym, na wąskim pasie nadbrzeż­
nym zam kniętym i góram i. Mała ta mieścina, po­
siadająca połączenie kolejowe z lin ią  Bagdadzką

ma duże znaczenie dla Syrii,

jes t bowiem obecnie najw ażn iejszym  portem eks­
portowym  Syrii, przez który Syria w yw ozi wełnę, 
masło, owce, skóry surowe i wypraw ione oraz ko­
kony jedwabnicze. Nadto A leksandretta jest- dru­
gim  co do znaczenia portem  przywozowym  Syrii. 
Cały n iem al handel zagran iczny Syrii, prow adzo­
ny głów n ie z Francją , Egiptem , Rumunią, W łocha­
m i oraz Stanami Z jednoczonym i, skupia się w łaś­
nie w porcie A leksandretty.

T en  fakt jest główną przyczyną obecnych 
sporów i zatargów  p A leksandrettę, w któ­
rym  kontrahentam i są F rancja  i zw iązana 

z  nią Syria  oraz Turcją .

W październiku 1920 r. F rancja  zawarła od­
dzielny układ pokojowy z Turcją, który w łączał 
sandżak A leksandretty  do obszaru mandatu sy ry j­
skiego, pow ierzonego przez L ig ę  Narodów  F ran ­
cji. Tu rc ja  otrzym ała zapewnienie, że ludność tu­
recka w odstąpionej p row incji będzie posiadać 
autonomię kulturalną i adm inistracyjną. Trzeba 
zauważyć, że

ludność sandżaku nie jest jednolita
'& ok  Turków, m ieszkają tam Arabow ie, a prócz 
Ą 'o  Ormianie, Kurdow ie i Grecy. Tu rcy tw ie r­

dzą, że stanowią większość, nacjonaliści syryjscy 
y, że liczebną przew agę w  kraiku posiadają 

rabowie. Różne dotychczasowe obliczen ia nie 
zstrzygnęły kw estii liczebności poszczególnych 

arodowości w sandżaku A leksandretty. Turków  
est w sandżaku od 75 do 80 tys. A  ilu  A rabów ? 
iektóre źródła francuskie tw ierdzą, że 100.000. 

Ludność turecka, której świadomość narodowa 
•vzmacniała się z biegiem  lat pod wpływem  prą­
dów idących z kem alistowskiej Tu rc ji, poczęła 
wkrótce narzekać na niespełnienie, przyrzeczeń co 
do autonomii. Postanow ien ia te były zresztą w 
układzie z F rancją  tak ogóln ikowo sformułowane, 
że dawały pole do rozm aitej in terpretacji.

TU R C JA  U P O M N IA Ł A  SIĘ  W  R O K U  1926 
O P R A W A  LU D N O Ś C I TU R E C K IE J  W  S A N ­

D Ż A K U  A L E K S A N D R E T T Y

i zwarła wówczas z wysokim  komisarzem L ig i N a ­
rodów w Syrii nową umowę dotyczącą Aleksan-

.,Ża !o b a “  Polski z  powodu stracenia 
Ben Josefa

„N ow y  D zienn ik" podaje ciekawą depeszę Żyd. 
‘ kg-mc i T e leg ra fic zn e j (Ż. A . T . ) z T e l A v ivu : 

budynku konsulatu Rzeczypospolitej Po l­
skiej w' Tel Av iv ie  opuszczono wczoraj flagę do 
połowy masztu na znak żałoby z powodu strace­
nia Szlomo Ben Josefa. Magistrat Petach Tikwa 
uchwalił nazwać jedną z ulic imieniem Szlomo 
Ben Josefa“ .
Jesteśmy zaskoczeni tą depeszą... Ben Josef 

został skazany na śm ierć na skutek przeprow a­
dzonego procesu i wyroku sądowego. Konsulat 
w  Te l A v iv ie  jest konsulatem Polski, nie żydo- 
stwa. W ięc?

u wychowawca „w iciarzy"
,Polska A gen c ja  A g ra rn a " przynosi następu- 

w iadom ość:

dretty. Sandżak m iał otrzym ać autonomię, ję zy ­
kiem urzędowym  m iał być język  turecki, flaga  po­
dobna do tureckiej, urzędnikam i m ieli być g łów ­
nie Turcy. Nadto w umowie zawarte b y łj gw a­
rancje w  zakresie praw  kulturalnych i szkolnych 
Turków . Statut A leksandretty  z roku 1926 w ytrzy­
mał tylko kilku letn ią próbę życia i musiał być 
zm ieniony pod wpływem  nacisku, wywołanego co­
raz to potężniejącym  prądem nacjonalizm u arab­
skiego, który w yraził się wyzwolen iem  się różnych 
krajów  arabskich spod przem ożnego protektoratu 
krajów  europejskich, jak  np. Iraku i Egiptu. Pod 
wpływem  tego prądu Francja  zam ieniła protekto­
rat nad Syrią na zw iązek przym ierza, który dawał 
S yrii dużą swobodę taką m niej w ięcej, jaką posia­
da Egip t w stosunku do A n g lii. A le  w  nowych 
stosunkach

gw arancje dla Turków  w  sandżaku 
A leksandretty znalazły się pod znakiem 

zapytania

i Tu rc ja  słusznie obawiała się, że ludność turecka 
w  sandżaku zdana będzie na łaskę i niełaskę A ra ­
bów. Turcy, protestu jąc przeciwko nowym stosun­
kom, nie w zię li udziału w wyborach z r. 1936. Do­
szło wówczas do gwałtownych starć m iędzy A ra ­
bami a Turkam i w sandżaku, w czasie których k il­
kunastu Turków  poniosło śmierć. Za jścia odbiły 
się na stosunkach m iędzy F rancją  a Turcją.

Postanowioiio kwestie sandżaku 
Aleksandretty skierować do Genew y

Tu rc ja  zażądała, by z sandżaku A leksandretty  u- 
tworzono autonomiczną republikę w  ramach Sy­
rii lub też całkow icie niezależne państewko.

W  styczniu ubiegłego roku Francja  i Tu rc ja  
podpisały układ, który czyn ił w  znacznym 

stopniu zadość żądaniom tureckim.

Stanowił on, że sandżak A leksandretty tworzyć 
będzie jednostkę państwową niezależną całkow icie 
w zakresie spraw wewnętrznych. Po litykę zagra­
niczną sandżaku A leksandretty  ma prowadzić Sy­
ria, która w  wypadku zaw ieran ia układu, dotyczą­
cego również i sandżaku, musi uzyskać zgodę L ig i 
Narodów  na ten układ. Nadto według nowego sta­
tutu A leksandretty adm in istracja celna i finanso­
wa ma być wspólną dla Syrii i A leksandretty. San­
dżak ma być zdem ilitaryzowany, a służbę bezpie­
czeństwa mają pełnić oddziały policyjne, których 
3iły nie mogą bez zezwolen ia L ig i Narodów  prze­
kraczać 1 500 ludzi. Statut zaw iera szczegółowe 
postanowienia co do ochrony m niejszości narodo­
wych i ich równouprawnienia. Osobny układ fran- 
cusko-turecki m iał zapewnić A leksandrecie obro­
nę przed napaściami w razie jak ie jś  wojny. T u r­
c ja uzyskała prawo szerokiego wyzyskania portu 
A leksandretty dla celów tranzytowych. Sandżak 
ma otrzym ać osobny parlament, złożony z 40 po­
słów, wychodzący z wyborów  dwustopniowych.

W Ł A Ś N IE  N IE D A W N O  Z A R Z Ą D Z O N O  
W  S A N D Ż A K U  A L E K S A N D R E T T Y  N O W E  

W Y B O R Y  DO P A R L A M E N T U .

Jak w roku 1936 tak i obecnie w ybory w yw oła ły 
niepokoje. P ierw szy  stopień wyborów  polegał na 
określeniu przynależności obywateli sandżaku do 
którejś z narodowości. N acjona liśc i syryjscy w y­
stąpili w czasie tych wyborów  przeciwko nowemu 
statutow i A leksandretty, zarzucając mu, że jest

myślą dr Grossfeld. znany wśród tamtejszych 
chłopów jako obrońca w bardzo wielu sprawach 
sadowych w związku ze strajkiem chłopskim. 
Mecenas Grossfeld wygłosił odczyt na temat 
„Prawo jako wychowawca". Uczestnicy zjazdu 
w itali bardzo serdecznie prelegenta, dając w y­
raz jak najściślejszej współpracy chłopów z ro­
botnikami".

Socjalista i żyd —  wśród chłopskiej m łodzieży 
„w ic io w e j"  w ro li wychowawcy. Tego  jeszcze nic 
b y ło !

on pierwszym  stopniem do całkow itego oderwania 
A leksandretty  od Syrii i zagarn ięcia go przez T u r­
cję. Prasa turecka zarzucała znowu władzom  fran ­
cuskim, że dążąc do osłabienia elementu tureckie­
go, sprowadzają do sandżaku Ormian z Syrii, by 
powiększyć sztucznie elementy n ieprzyjaźn ie u- 
sposobione do Tu rcji.

W  sandżaku musiano zarządzić na jak iś czas 
przerw ę w  dokonywaniu aktów wyborczych, 

a nawet ogłosić stan wojenny.
Celem zapewnienia spokoju, który by um ożliw ił 

wprowadzenie w życie nowego statutu, podjęły 
F rancja  i Tu rc ja  rokowania. Przedstaw ic ie le  szta­
bów obu krajów  doszli do porozum ienia w  spra­
w ie obsadzenia kraju wojskam i francuskim i i tu­
reckim i.

A le  porozum ienie francusko-tureckie nie w y­
starcza ju ż w  chw ili obecnej do rozstrzygn ięcia 
problemu A leksandretty. N acjona liśc i syry jscy  
powołu jąc się na znaczenie A leksandretty dla Sy­
r ii  w o ła ją  coraz s iln ie j, że nie zgodzą się na au­
tonom ię sandżaku i znajdu ją podobnie jak A rabo­
w ie palestyńscy poparcie w  św iecie arabskim.

R. S.

P . Akad. Umiejętności w  niełasce
Tygodn ik  „Z w ro t"  iron izu je na tem at niełaski, 

w którą popadła Polska Akad. U m iejętności; po- 
oobno po jaw ił się w  kołach Min. Rółn ictw a pro­
jek t parcelacji „ la ty fu n d iów " Po lsk ie j Akad. Um. 

„Przydałby się — ironizuje „Zwrot" —  komi­
saryczny zarząd w Akademii Umiejętności, bo 
pieniążki są... Dość powiedzieć, że płacą podatki 
większe, niż otrzymują sybsydia od rządu/ W  
ten sposób są samodzielni, nie proszą, nie żebrzą, 
nie szukają protekcji i dlatego pozt ".wiają pracy 
tych wszystkich, którzy według odpowiedniej 
umowy mogliby wyrobić odpowiednie łaski. Leżą 
sobie ci uczeni jak pies na. sianie, co to i sam 
nie zje i drugiemu nie da".
W ięc  —  P. A . U. podejrzana. Jeszcze, jak ! Oto 

„ci mędrcy z Akademii zapraszają na swe 
uroczyste posiedzenia ni mniej ni więcej ijdko... 
Księcia Metropolitę Sapiehę. A  pana Sirkę-Stero- 
szewskiego, również z akademii i z „Pantafiłm u", 
czy zaprosili kiedykolwiek?
Skutkiem tego —  tw ierdzi „Z w ro t"  —  projekt 

parcelacji m ajątków Akadem ii „d o jrzew a " i róż­
ne „kadzich łopy" gotow i osiąść na je j  ziem i.

Legioniści wobec 0 . Z .  N .
P ro f. Strbński w „K u rierze  W arsz." zajm uje 

się zmianą stosunku P. 0 . W. i Związku Leg ion i­
stów do O. Z. N„ Z uchwał zjazdów  obydwóch or- 
gan izacyj —  pisze prof. Stroński —  widać, że

„w  łonie obu związków, legionowego i peo- 
wiackiego, nastąpiło w ciągu ostatnich ośmiu 
miesięcy pewne wyrównanie, ale: równaj na le­
wo! N ie wygląda to na pojednanie i dojście do 
poglądów zgodnych, ale raczej na wyraźniejsze 
przeprowadzenie rozdziału między tymi, którzy 
wzięli górę, a tymi, którzy zeszli na ubocze. Po ­
dobnie, jak ten odłam legionowo-peowiacki, któ­
ry nie sprzyja zwrotowi, zaznaczającemu się 
wraz z odejściem p. pułk. Koca, usuwa się z C. 
Z. N „ tak też widocznie nie staje on do walki na 
gruncie Związku Legionistów i Związku P. O. 
W., jak świadczą, oprócz uchwał, także i wybory 
do zarządów obu związków.

Jest to więc raczej spór przesunięty na inne 
boisko, ale nie zażegnany, a choćby sam wybór 
p. płk. Sławka na marszałka sejmu wskazywać 
ma chyba, iż ugrupowanie sił dokonywa się 
gdzieindziej.

A  więc: tylko przegrupowanie wewnętrzne na 
zajętych placówkach.

Drugim rysem uchwały wspólnej obu zjazdów 
ostatnich jest, obok właściwego umiaru w ujęciu, 
niewątpliwa ogólnikowość opowiedzenia się za 
O. Z N. w dążeniu do zespolenia wszystkich sił 
czynnych w  narodzie, bez wchodzenia w  szcze­
góły. — Widocznie, w obliczu rozgrywek, nie 
sądzono, by na czasie było wyraźniejsze zary­
sowanie oblicza O. Z. N.

To zaś sprawia, że ostatnie zjazdy i 4ch 
uchwała wspólna — tak, jak w łonie obozu le- 
gionowo-peowiackiego tylko zaznaczyły przegru­
powanie — tak też nie usunęły znaków zapyta­
nia, okalających O. Z. N., w oczach szerokiego 
ogółu, w zakresie najważniejszym, t. j. zasięgu 
zjednoczenia i treści jego zamierzeń".

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
Archutowski J. X. Prof., H istoria i krytyka tekstu hebrajskiego Starego Tost. •
Kurczyński P., D e Natura et observant.a poenarum Latae Sententiae . •
Kwiatkowski Fr. X. T. J., Z pogranicza filozofii i teo logii —  W ykłady dla katolickiej

inteligencji . . . .  • • • • ’ ł ■>
Zbroja Fr. Dr., Etyczne poglądy Świętochowskiego « • '  > i.m
Huet St. X., Psychoanaliza a Sakrament Pokuty » • • . zł 1 50

p o l e c a :

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL- ŚW. KRZYŻA 13

zł 5 —  
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Naslępny dodaiek ukaże się do- 9 lip co

Uzdrowiska nadmorskie
Dzisiejsze polskie w ybrzeże  nad Bałtykiem  

etanowi ty lko drobną, część daw nego polsk iego 
brzegu m orsk iego sięgającego przed  dzięsięciu 
w iekam i do ujścia Odry, a w  czasach przedh i­
storycznych dalej jeszcze na zachód. N ie  w łą ­
czając półwyspu helskiego, posiadam y tylko 
74 km  brzegu  m orskiego, t. j. za ledw ie  1/20 
długości brzegu m orskiego, jak i posiadają N iem - 
cy.

M orze Balyckie, będące częścią M orza  Śród­
ziem nego północno-europejskiego, jest m orzem  

bardzo p łytk im  o średniej głębokości nieco ty l­
ko w yższej ponad JO m etrów . W yb rzeże  pom or­
skie jest bardzo płytk ie a przez to m ało dostęp­
ne i dop iero w  odległości około 2 k ilom etrów  
od brzegu, głębokość m orza dochodzi do 10 m e­
trów . Zasolenie Bałyku jest w y ją tk ow o  małe: 
w ynosi ono m niej n iż i  proc., co zw iązane jest 
z dużą 'lośc ią  w ody  słodkiej dostarczanej przez 
rzeki i dosyć utrudnioną kom unikacją  z ocea­
nem. Pa le  na m orzu Bałtyckim  są n iew ielk ie, 
dochodzą bow iem  tylkfe do wysokości 3 m e­
trów . P rzyp ływ y  są tak nieznaczne, że w łaści­
w ie  bezpośrednio nie m ożna ich w  ogóle do­
strzec.

Naturalnym  czynn ik iem  leczn iczym  na ca­
łym  w ybrzeżu  poza kąpielam i m orsk im i jest 
k lim at m o isk i odznaczający się: w ysok im  c i­
śnieniem  barom etrycznym , czystością p ow ie ­
trza, w iększą w ilgotnością, w ietrznością  spow o­
dow aną różnicą nagrzew an ia  przez słońce 
i ochładzanie się w  nocy lądu i w ody, zw iąza ­
ną z  tym  w en ty lacją  w reszcie w iększym  pro­
m ien iow an iem  słonecznym , pon iew aż pewną 
rolę odgryw a ją  prom ien ie odbite od  pow ierzch ­
ni w o d j;  stąd też opalanie się nad m orzem  na­
stępuje szybciej i in tensyw n iej niż na lądzie. 
W ahan ia  tem peratury są rów nom iern iejsze, a 
w  pow ietrzu  można stw ierdzić  obecność soli ku­
chennej i połączeń jodow o-brom ow ych .

D zięk i pobytow i nad m orzem  i korzystaniu 
ż ''k ąp ie li m orskich następuje zahartowanie całe­
go ciała. W skazan ia  leczn icze obejm u ją  zabu­
rzen ia w  przem ian ie m aterii g ru ź licę  pozapłuc- 
ną, (kości. stawów , gru czo łów  lim fatycznych ) 
i przew lek łe katary d róg  oddechowych, ponad 
to okresy rekonw alescencji i stany neurastenicz­
ne. Przec iw skazan iam i są choroby gorączkujące 
(csgrmna gruźlica , reum atyzm ), n iedom agania 
krążenia, zw apn ien ie  naczyń Krwionośnych, no­
w otw ory, w reszcie silna m ałokrwistość.

Na jbardzie j uczęszczane są m iejscow ości le ­
żące na półw ysp ie H elskim  ciągnąc się od 
W ie lk ie j W p i i B a lle row a  (obecnie W ładysła­
w ow a) w  k ierunku połudn iowo-wschodn im . Na 
samym cyplu tego półwyspu znajdu je się m ie j­
scowość Hel, która przed paru w iekam i m iała 
być ludnym  m iastem  portow ym  utrzym ującym  
stosunki hand low e z kra jam i bałtyckim i. Dzisiaj 
jest to w ieś  rybacka będąca ośrodkiem  polsk ie­
go  rybołóstwa m orskiego. Hel jest końcową sta­
cją lin ii k o le jow ej Gdynia— Hel. Podobn ie jak 
i w  innych m iejscowościach nadmorskich, let­
n icy m ogą znaleźć pom ieszczen ie w  hotelach, 
licznych pensjonatach oraz pokojach odnajm o- 
wanych  przez rybaków .

N a jb liższą  m iejscow ością  położoną na pół­
noc % lekk im  odchylen iem  na zachód jest n ie ­
daw no u tw orzone nadm orskie kąp ie lisko Jura­
ta, posiadające doskonałą plażę i obfitu jące 
w  liczne nowoczesne w ilłe  i pensjonaty. Urok 
tej m iejscow ości podnosi w ysokop ienny las, do- 
d ją cy  Juracie zadęty uzdro.viska leśnego.

Nasteoną m iejscow ością  w  k ierunku północ- 
no-rachodnim  jest Bór stanow iący jakby prze­
dłużenie Jastarni. Jastarnia jest jednym  z na j­

Przegląd uzdrowisk
_ OJCÓW, now. olkuski, w oj. kieleckie, na wys. 
450 m, w  m alowniczej dolin ie Pradnika, zwanej 
Polską Szwajcarią. Łagodny k lim at podgórski 
o jednym nasłonecznieniu i nieznacznej ilości opa- 
aow ,w Zakładzie (leczniczym Goplana znajdują 
się urządzenia do zabiegów  wodnych, do leczenia 
fizykalnego, sztuczne kąpiele m ineralne itd. W ska­
zan ia : choroby nerwowe, choroby przem iany ma­
terii, choroba Basedowa, stany w yczerpan ia  i re­
konwalescencji po ciężkich chorobach.

P IV  N IC Z N A -Z D R óJ , pow. nowosądecki w oj. 
krakowskie, nad Popradem , na wys. 399 m. Umiar- 

/ kowany klim at podgórski. Natura lnym i środkami 
'czniczym i są szczawy- wapienno-żelaziste i boro­

w c a .  Por. „U zdrow iska Z iem i K rakow sk ie j" (n r  3 
ooj. „U zdrow iska i L e tn isk a ";.

popu larn iejszych m orskich kąpielisk, odw ied za ­
na liczn ie  rokroczn ie przez przybyszów  z całej 
Polski W  czasie sezonu pobyt letn ikom  u przy­
jem n ia ją  liczne rozryw k i a przede wszystk im  
m orskie w ycieczk i kutram i i m otorów kam i.

Dalszym i m iejscow ościam i półwyspu helsk ie­
go  są: Kuźnica, Chałupy, wreszcie W ie lk a  W ieś, 
w  których zam ieszkać m ożna zarow no w  skrom ­
nych dom kach rybackich jak  i w  n iezbyt lic z ­
nych pensjonatach.

Nad otw artym  m orzem , na szczycie w zgórza  
porosłego lasem leży  Jastrzębia Góra, posiadają­
ca w ie le  nowocześnie urządzonych pensjonatów  
i w illi.  Na północny zachód od tej m iejscowości 
znajdu jt się R ozew ie, obejm ujące jedyn y w  P o l­
sce przylądek wznoszący się 60 m. naci poziom  
m orza i strom o opuszczający się ku morzu. Na 
na jw yższym  punkcie p rzy ląd k i zna jdu je się la­
tarnia m orska im. Stefana Żerom skiego za jm u­
jąca pod w zg lędem  siły św iatła p ierw sze m iejsc 
na Bałtyku (6 m ilionów  św iec).

N a jda le j wysuniętym  kąpielisk iem  nad peł­
nym  m orzem  jest K arw ia , typow a rybacka w ieś 
kaszubska, w  której rybacy na czoo sezonu od­
stępują swe m ieszkania letn ikom . W s ią  roln iczo-

rybacką są Tupad ły  rów n ież odw iedzane przez 
letn ików . Na południe od W ie lk ie j W s i na l i ­
n ii m orskiej ciągnącej się ku Gdyni leżą: S w a­
rzewo, (w ieś letn iskow a o m alej plaży w ygod ­
nie urządzonej), m iasteczko a zarazem letnisko 
nadm orskie: Puck, R zucew o (znane ze wsi ania- 
lej alei lip  ciągnących się na przestrzeni jednego 
kilom etra, sadzonych w  czterech rzędach za k ró­
la Jana .“Sobieskiego), R ew a  (skromne m ieszka­
nia u rybaków )’ w reszcie Oksyw ie włączone od 
jedenastu lat do Gdyni.

G dyn ia— O rłow o jest kąpieliskiem  nadm or­
skim  rozpoczynającym  się w  od leg łość  jednego 
k ilo inera  od w o ln ego  m ia d a  Gdańska. O rłowo 
jest p ięknym  m orskim  kąpieliskiem  zasłonię­
tym  od chłodnych w ia trów  północnych zalesio­
nym i wzn iesien iam i, dochodzącym i aż do brze­
g ów  morzu

Duże znaczenie zdrow otne a zwłaszcza dla 
układu n erw ow ego  posiada pobyt nad m orzem  
przez zupełną zm ianę w arunków  całorocznego 
życia i bezpośrednie zetknięcie się z przyrodą 
morza.

R ów n ież i m iejscow ości n ie leżące na samym 
brzegu  m orza lecz nieco oddalone, odw iedzane 
są w  czasie lata przez letn ików , dzięk i k lim ato­
w i nadm oskiem u o  zdrowotnych , leczniczych 
własnościach.

Przed Zlotem Gwiaździsty]
w Inowrocławiu

U progu g łów nego  sezonu czekają kuracju ­
szy inow rocław skich  liczne im prezy. Dają one 
możność rozm aitej i god z iw e j ro zryw k i przede 
w szystk im  tym, k tórzy nie przy jecha li do  Ino­
w roc ław ia  na leczenie, a jedyn ie d la  w ypoczyn ­
ku, gdyż Inow rocław  jst nie tylko m iejscow oś­
cią leczniczą dla reum atyków , an retyków , cho­
rób kobiecych, sercowych i t. p., ale posiada ró­
w n ież w szelk ie zalety m iejsca w ypoczynkow ego. 
Pob lisk ie  m iejscowości jak  K ruszw ica, Brzoza, 
Pan ikow o. B iskupia, Żn in  zapraszają na cieka­
we w ycieczk i

Coroczną w ie lką  atrakcją na początku lipca 
są zaw ody lotnicze, szczególn ie Z lot G w iaździ- 
sy do Inow rocław ia— Zdroju . W  tym  roku odbę­
dzie się ten zlot w  n iedzielę dn ia 10 lipca. M a­

szyny biorące udział w  zlocie lądują m iędzy 
godz. 11.30— 12 na lotnisku w  Inow rocław iu . Od 
godz. 12— 12.30 przew idziane jest śniadanie dla 
załóg, po czyni następuje odpraw a zaw odn ików  
i p rzygotow an ie sam olotów  do lotu orien tacyj­
nego, a następnie do lądow ania w  prostokącie. 
O godz. 17 odbędzie się zw iedzan ie Z d ro jow i­
ska i koncert. O godz. 20 w ręczone zostaną na­
grody, po czym  p rzy jm ie  się lo tn ików  i zapro­
szonych gości w  m iejscow ym  Kasynie garn izo­
now ym . Dla lo tn ików  zapewnione są kw atery 
bezpłatne z dnia 10 na i i  lipca. D la publiczności 
odbywać sio będą loty pasażerskie w  godz po­
łudn iowych  i popołudniowych. Przystępnu cena 
4.—  zł. za lot u m ożliw ia  szerokie korzystanie 
z tej okazji.

Siaty rozwóf Rabki
W  ciągu ostatnich lat polskie zdro je  in w e­

stowały k ilkadziesiąt m ilion ów  złotych co obok 
wartości p rzyrodzonych  w  postaci źródeł i natu­
ralnych środków  leczn iczych św iadczy o wadze, 
jaką należy p rzyw iązyw ać do now ego zd ro jow i­
skowego przem ysłu.

Szczególn ie w ażnym  jest wychowanie m łode­
go pokolenia w  zdrowych warunkach. N iedomu- 
gan ia  w ieku  dziecięcego usuwane są najlep iej 
w  zdrojow iskach  specjalnych a pobyt w  dobrych 
warunkach k lim atycznych  przy  równoczesnych 
m ożliw ościach  leczn iczych staje się dla dzieci 
fundam entem  ich zd row ia  na całe lata.

Postęp  polskiego zdrojowiska w te j dziedzi­
n ie  jest stały. W e źm y  na przykład Rabkę. Jeden 
z na jw iększych  polskich zdro jów , wyposażony 
nie ty lko w  w szelk ie  wartości przyrodnicze 
w  postaci źródeł i k lim atu, lecz w  urządzenie, 
k tóre zm ien iły  Rabkę w  nowoczesny zdrój, do­
skonale wyposażony i zdo lny do sprawnej ob­
sługi kuracjuszy...

S w ego  czasu uchodziła za specjah iy zdrój dla 
dzieci, w  ostatnich latach okazało się, że w  rów ­

nym a nawet w  w yższym  stopniu Rabka leczy 
skutecznie także dorosłych. Do tego celu ma zdro­
jow isko  dużo nowoczesnych urządzeń leczn i­
czych, które stale są ulepszane i rozbudow yw ane 
i p rzedstaw ia ją  najnow sze zdobycze w iedzy 
i techniki lekarskiej. Z  każdym  rokiem  pow ięk ­
sza Rabka i rozbudow u je ulice, chodniki, ośw ie­
tlenie, rozbudow a kanalizacji, budow a w ielk ich  
dom ów, sanatoria i szkoły, hotele i pensjonaty. 
Postęp jest nie ty lko  zewnętrzny, gdyż Rabka 
dąży rów n ież do m odern izacji sposobów lecze­
nia, do zakładania now ych  urządzeń, urucho­
m ien ia specjalnych działów  i t. p. Zarazem  zaś 
Rabka ma na w idoku cel g łów n y  —  udostępnić  
leczenie szerok im  sferom. —  W  warunkach ku l­
turalnych nie arogich  przepędzić można w y w ­
czasy pokrzepiając sil?, i czerpiąc zapasy zd ro­
wia." Szerok ie sfery społeczeństwa naszego, które 
z nieuzasadnioną niechęcią odnosiły się dotych­
czas d o  hasła leczenia w  zdrojach polskich —  
w inny naocznie przekonać się o postępie naszych 
stacji leczniczych  gd y  przekonają się, pozostaną 
n iew ą tp liw ie  zw o lenn ikam i polskich zdro jów .

P O D L U T Y , pow. doliniański, w oj. stanisła­
wowskie, należy do gm iny Perehińsko, na wys. 
700 m nad rzeką Łom nicą. K lim at górski o dużym 
nasłonecznieniu. Natura lnym i środkami leczn iczy­
m i są wody m ineralne, a m ianow icie woda słono- 
siarczana i woda ob fitu jąca  w  bezwodnik kwasu 
w ęglow ego. Zdrojow isko to leży wśród wielkich, 
dziew iczych  lasów karpackich.

P O M O R S K IE  U Z D R O W IS K A : Bór, Brodnica 
nad Drwęcą, Chałupy, Chełmno, Chłapowo, Choj­
nice, Czerniew ice, Dębek, Gdynia, Gnieżdżewo, 
Grudziądz, H allerow o, Hel, K arw ińsk ie B łota czy­
li Holendry, Jastarnia, Jastrzębia Góra, Jurata, 
Kartuzy, Karw ia, Kuźnica, Oksywie, O rłowo M or­
skie, Puck, Rewa, Rozew ie, Rzucewo, Swarzewo, 
Tupadły. W ejh erow o : por. art. „U zdrow iska nad­
m orskie".

P O R O N IN , pow. nowotarski, w oj. krakowskie, 
u pudnóża Tatr, na wys. 743— 763 m nad rzekam i: 
B iałym  Dunajcem  i Porońcem, w  od ległości 7 km 
od Zakopanego. K lim at górski o m alej ilośc i w ia ­

trów  i dużym nasłonecznieniu. Pobyt wskazany w  
chorobach płucnych ze skłonnością do gruźlicy, 
w  chorobach dróg oddechowym oraz dla ozdro­
w ieńców  i przepracowanych.

P U S T O M Y T Y , pod Lwowem , na wys. 275 m. 
K ilka  źródeł siarczanych z wolnym  Siarkowodo­
rem. M ały zakład kąpielowy został zniszczony w  
czasie wojny.

R A B K A , pow. nowotarski, w oj. krakowskie, na 
wys. 500— 560 m Por. art. „Rabka", nr 2 dodatku 
„U zdrow iska i Letn iska".

F U D K A , pow. M ińsk M azow iecki, w oj. w ar­
szawskie, na wys. 178 m. W. czynnym przez cały 
rok sanatorium leczą się wszelk ie schorzenia dróg 
oddechowych, a zw łaszcza pochodzenia gruźli­
czego.

R A JC ZA , pow. żyw iecki, w oj. krakowskie, na 
wys. 485 m. K lim at podgórski, dzięki osłonięciu 
zalesionym i góram i łagodny.



Str. & „G ŁO S N A R O D U " z dnia 2 lipca 1938 r. N r 179

Dlaczego ogrodnictwo w woj. krakowskim stoi tak nisko?

Potrzeba liceum ogrodniczego WKrakowie
Wiadomości sportowe 

Czy Cracovia pokona Warszawianko
i sięgnie po wiosenne mistrzostwo?

W  niedzielę w Krakowie gra Cracovia o mistrzo­
stwo Polski w piłkę nożną z Warszawianką. Spot­
kanie to dla C iacovii nny-niezwykle znaczenie, gdyz 
zwycięstwo Cracovii przy równoczesnych porażkach 
Ruchu i Pogonii daje jej na zajęcie pierwszego1 
miejsca w tabeli, a ponieważ niedzielne rozgrywki 
są już ostatnimi w  rundzie wiosennej, a więc i 
zdobycia wiosennego mistrzostwa. Początek tego 
spotkania w niedzielę o godz. 17.45.

Prócz tego meczu odbędą się w niedzielę jeszcze 
następujące: w W arszawie: Polonia — Wista, w 
Poznaniu: W arta — W KS Śmigły, w Łodzi: ŁKS — 
Ruch, w Chorzowie: AKS — Pogoń,

I jeszcze bez rezkltaiu w  Lidze krak.
(t) Nie mały kłopot tak dla KZOPN jak i klu­

bów pretendujących do mistrzostwa L ig i krak. spra­
w iły tegoroczne rozgrywki. N ikt chyba nie przewi­
dywał, że tak długo i ze stanem takiej niepewno­
ści będziemy oczekiwali na wyłonienie mistrza. — 
I żeby to jeszcze w nagrodę mógł on odrazu wejść 
do L igi państwowej. Ale gdzie tam: po tylu zmaga­
niach i grającym  na nerwach oczekiwaniu na zdo­
bycie tego mistrzostwa, stanie ta najlepsza drużyna 
dopiero u progu dalszych międzyokręgowych walk, 
w których wyczerpana wysiłkiem  rozgrywek okrę­
gowych, może nie odegrać żadnej roli. Ale chociaż 
ważny jest ten kłopot, jednak odległy. Narazie ma­
my bliższe. Okazuje się, że przepisy przewidują, iż 
dwie drużyny, które zajęły pierwsze miejsce z rów­
ną ilością punktów muszą rozegrać decydujące 
spotkanie. Obecnie prowadzi w tabeli Chełmek, ale 
po meczu Fablok —  Makkabi, który odbędzie się 
w  niedzielę w  Chrzanowie (godz. 17.30) Makkabi 
może w razie zwycięstwa mieć równą ilość punktów 
z Chełmkiem i wówczas musiałoby przyjść do spot­
kania między tym i drużynami. Ale i na t"m  jeszcze 
nie koniec. Na wynik meczu Fablok—Makkabi cze­
ka także Garbarnia. Jako eksiigowej drużynie przy­
sługuje jej prawo, wrazie gdy zdobędzie mistrzo­
stwo rundy wiosennej, rozgrywania decydujących 
dwóch spotkań z mistrzem obu rund. Rozgrywki 
swe już zakończyła i prowadzi w  rundzie wiosen­
nej, ale wrazie zwycięstwa Makkabi z Fablokiem, 
mistrzostwo rundy wiosennej zdobyłaby Makkabi, 
co przekreśliłoby marzenia Garbarni o powrocie do 
Ligi. Obecna niedziela, a szczególnie spotkanie w 
Chrzanowie, przyniesie nam rozstrzygnięcie. Jeśli 
Makkabi zwy cięży w tym spotkaniu, spotka się 
jeszcze raz w decydującym meczu z Chełmkiem, 
z którym jeżeli wygra mistrzostwo jej przypadnie, 
jeśli tylko zremisuje, dojdzie do dwóch spotkań 
Chełmka z Garbarnią i one ostatecznie już sprawę 
t**zstrzygną. Dość na tym, że na dzień 17 lipca 
mistrz Krakowa musi już być wyłoniony, gdyż w 
tym dniu już nieodwołalnie odbędzie się na Śląsku 
spotkanie jego z Dębem.

Druga sprawa, ale już nie tak kłopotliwa, to 
kwestia spadku. Z trzech kandydatów: Korony, W a­
welu i Nadwiślanu, największe szanse na pozosta­
nie ma zwycięzca Fabloku — Korona. Gra ona w 
niedzielę z Nadwiślanem (boisko Makkabi g. 10). — 
W razie zwycięstwa Nadwiślanu spadają Nadwiślan 
* Korona, w innym wypadku towarzyszem Nadwi­
ślanu bęclzie W awel.

Prócz tych meczów odbędą się jeszcze dwa spot­
kania o puchar KZOPN: Wista Ib  —  Garbarnia 
i w Chełmku ZS Chełmek — Cracovia I  b.

W  klasyfikacji raidu Lancia prowadzi 
przed Fiatem

Do piątego etapu jazdy okrężnej międzynarod. 
raidu Automobilklubu Polski na trasie Warszawa— 
Poznań—Gdynia (655 kim ) wystartowały z Warsza­
wy 53 samochody. Do Gdyni przyjechało ogółem 50 
wozów.

Za. iekła jest walka przodujących zespołów Lan- 
ci i Fiata. Po tak morderczej i ciężkiej jeździć 
okrężnej i w ielu próbach, po zliczeniu punktów 
zebranych po przebyciu 5 etapów jazdy po drogach 
gruntowych, punktów zdobytych w próbie szybko­
ści płaskiej i górskiej, oraz rozruchu silnika, pro­
wadzi zespół Lancii 564.51 kp. pkt. przed Fiatem 
564,37 pkt. a w^ęc różnica 0.14 pkt. Ostateczna walka 
pomiędzy tymi dwoma zespołami rozegra się na 
powtórnej szybkości płaskiej oraz próbie zrywu 
i hamowania, które się odbędą pod Łomiankami.

DZIŚ ROZPOCZĘCIE M ISTRZO STW  LEKKO-ATL. 
P A N  KRAKOW SKIEGO OKRĘGOWEGO ZW1AŻKU 

LEKKO - ATLETYCZNEGO.

W dniu dzisiejszym o godz. 17 rozpoczynają się 
na Stadionie miejskim organizowane przez R K. S. 
„Legię" dwudniowe zawody lekko-atletyczne pań o 
mistrzostwo okręgu krakowskiego klasy A. i B.

Program  zawodów przedstawia się następująco: 
Sobota dnia 2 lipca o godz. 17 bieg SU mtr. przez 
płotki, bieg 60 mtr., bieg 200 mtr., sztafeta 4 x 100 
mtr., skok w dal z miejsca, skok w zwyż, rzut kulą. 
Niedziela dnia 3 lipca o godz. 11: bieg 10o mtr, bieg 
800 mtr, sztafeta 4x200 mtr., skok w dal z rozbiegu, 
rzut djskiem , rzut oszczepem.

TRZECI E TA P  W YŚCIGU KOLARSKIEGO 
„DO M ORZA1'.

Trzeci etap wyścigu kolarskiego „Do M orza" pro- 
■'dzi z Gdyni do Choinie. Do mety przybył pierw 

zy Józef Kapiak. przebywając dystans 127 kim. w 
godz. 21 min. 24 sek„ 2) Kiełbasa w czasie 4:26:30,

) Leśkiewicz 4:26:30,2. K lasyfikacja wyścigu w 
rzęch etapach: 1) W asilewski 18:54:32,2; 2) Kapiak 
. 19:04:31,8; 3) Bienko, 4) Koper, 5) Kiełbasa, 6) 
tarzyński.

Reprezentacja W rocław ia w szczypiórniaku ro-

K ra je  wysokiej kultury cechuje zarazem  silny 
rozw ój ogrodnictwa. Ogrodnictwo bowiem  jest n a j­
intensywniejszą form ą użytkowania gleby. U pra­
wa ogrodnicza po tra fi w yciągnąć z te j samej po­
w ierzchn i ziem i aż sześć razy w ięce j żyw nusci, an i­
że li roln ictwo. Toteż kra je rolniczo-przeludnione 
znajdują w  ogrodn ictw ie n iezawodny ratunek (p o ­
za przemysłem  i handlem ).

W ysoka wydajność g leby przy upraw ie ogrodn i­
czej ma olbrzym ie w alory dla problemu w yżyw ie­
nia ludności a zw łaszcza arm ii na wypadek w o j­
ny. W  Polsce ma ogrodnictwo szczególne znacze­
nie dla w ojew . krakowskiego, m ającego około

250 tysięcy gospodarstw małorolnych, któ­
rych budżet domowy może być zw iązany je ­
dynie przez kilkum iesięczne corocznie g ło ­

dowanie ich gospodarzy.

K lim at i gleba w ojew . krakowskiego, w  przew aż­
nej części terenu sprzyja znakomicie ogrodniczej 
produkcji. A le  niestety, dotychczas znaczenie 
ogrodnictwa nie doceniano i bagatelizowano je. —  
Stąd też nic dziwnego, że tak duży i ważny ośro­
dek produkcji ogrodniczej, jak im  jes t K raków  z 
okolicą, wykazuje też niski poziom ku ltury ogrod­
n iczej. A  przecież Kraków  ma tradycje  ogrodn i­
cze, s ięga jące czasów królowej Eony, a poniekąd 
nawet Kazim ierza W ielk iego.

, K raków  też jest jedynym  w  Polsce miastem, 
posiadającym  cechy ogrodnicze,

którego istn ienie datuje sie od 200 lat z górą, K ra ­
ków posiada 2 olbrzym ie naturalne rynki zbytu 
proautków ogrodniczych, m ianowicie Podhale i 
Śląsk.

N iestety, ogrodnictwo krakowskie jest dziś tak 
mało żywotne i tak słabe, że dochodzi nawet do 
tego, iż

z jeżdżaj;: tu obcokrajowcy kolon iści:, Bułgarzy,

tak jakby do jak ie j Parany albo Argentyny, 
i pod miastem zakładają kultury ogrodnicze (w a ­
rzyw n icze) na setkach morgów, eksploatując nasz 
rynek ogrodn iczy i wywożąc stąd duże sumy corocz­
nie do sw ojego kraju. —  W śród m iejscowych zaś 
ogrodników panuje niedostatek.

N isk i stan kultur ogrodniczych w  ośrodku kra­
kowskim prowadzi także do tego, iż nie tylko Fod- 
hule zaopatrywane jest w  dużej m ierze przez 
ogrodnictwo warszawskie, i nawet poznańskie, ale 
nawet sam Krakó.v bywa sporadycznie zasypywa­
ny ogrodniczym i produktami z innych województw .

N isk i poziom kultury ogrodn iczej ma główną 
swą przyczynę w n ieżyciowym  i bardzo ubogim 
szkoln ictw ie fachowym . Kraków  nie posiada dziś 
w łaściw ie żadnej odpow iedniej dla siebie szkoły 
ogrodniczej. W ieczorna bowiem  Szkoła Dokształ­
cająca dla term inatorów  ogrodniczych (jakkolw iek  
prowadzona jest znakom icie) nie jest dla Krakowa 
wystarczającą.

U n iwersytecki zaś Kurs O grodn iczy dwuletni,
przy W ydzia le  Roln iczym  U. J., nie posiada 
charakteru praw dziw ej szkoły ogrodniczej,

ale jest n iejako przyrodniczo-ogrodniczym  studium 
bardzo pożytecznym  może dla miłośniKÓw, ale nie 
dla ogrodników fachowych, chcących z ogrodn ic­
twa żyć. W  program ie nauki na jw ięcej są uw zględ­
niane przedm ioty teoretyczne, przyrodnicze, nie- 
ogrodnicze, zaś w łaściwe ogrodnictwo stanow i tu 
jakby tylko dodatek. Kurs ten jest przy tym  bar­
dzo kosztowny, gdyż czesne za p ierw szy rok w y­
nosi 240 zł., za drugi zaś 180 zł., a ponadto płaci 
się liczne taksy egzam inacyjne (po 6 zł. za jeden 
przedm iot) —  a co najgorsze —  absolwenci kur­
su nie posiadają żadnych praw z tytułu ukończe­
nia, —  w ięc chcąc uzyskać np. prawo uczenia mu­
szą zapisywać się jeszcze do szkoły średniej ogrod­
niczej (na I I  lub I I I  rok ).

O ile  prof. J. Brzeziński, nestor polskiego ogrod­
nictwa, p o tra fił dzięki swej w ybitnej fachowości 
i pedagogicznej zdolności zgrom adzić na kursie 
liczne zastępy m łodzieży i uczynić kurs ten wcale 
pożytecznym, pomimo w adliw ości jego  programu, 
teraz po ustąpieniu tego w ielce zasłużonego pro­
fesora na em eryturę kurs ten całkiem podupadł.

zegrała \v czwartek w Katowicach drugi mecz, tym 
razem z Warszawą. Goście odnieśli drugie zwycię­
stwo nad nieoficjalną reprezentacją Foiski w  sto­
sunku 16:3 (7:0).

Stefan Lasota znany piłkarz Cracovii wstępuje 
dziś w sobotę w związki małżeńskie z p. Stefanią 
Dynowską. Ślub o godz. 17 w  kościele św. Kata­
rzyny.

W ILLS  MOODY I  JACOBS W  F IN ALE  
WIMrSLEDONU.

,W'e czwartek rozegrane zostały w W imbledonie 
półfinały rozgrywek pań o mistrzostwo świata. — 
W  pierwszym półfinale Amerykanka Jacobs poko­
nała Marble 6:4, 6:4. W  drugim półfinale W ills  Moo- 
dy wyelim inowała po ciężkiej walce Dunkę Sper­
ling 12:10, 6:4. Do finału zaiym  doszły dwie Am e­
rykanki: W ills  Moody i Jacobs.

Nauczanie bowiem  ogrodnictwa prowadzone jest 
n ieżyciowo przez ludzi n iefachowych i nieobzna- 
jom ionych należycie z ogrodnictwem . Ćwiczenia 
zaś praktyczne z ogrodnictwa, prowadzone pad 
kierunkiem „przypadkowych fachow ców " —  nie 
w ie le  przynoszą pożytku m łodzieży.

O lbrzym ia ilość godzin praktyki idzie na
gracowanie ścieżek, strzyżen ie trawników, 

ścinanie chwastów, mycie doniczek

i inne najpospolitsze za jęc ia  —  a w  okresie na jp il­
niejszych i najw ażn iejszych  prac wiosennych roz­
puszcza się kurs na kilku-tygodniowe fe r ie  św ią­
teczne, skutkiem czego w iełe  ważnych robót w io ­
sennych m łodzież nie tylko nie wykonuje, ale na­
wet n ie w idzi, wcale.

D la  podtrzym ania tego Kursu ogrodniczego i 
uchronienia go 'przed całkow itym  upadkiem posta­
nowiono obecnie rozszerzyć go  na 3 łata. Trudno 
jednak przypuścić, by m ogło to dużo popraw ić sy­
tuację, gdyż. samu przedłużenie studiów teoretycz­
nych jeszcze bardziej zw iększy koszt nauki, a istot­
nego pązytkt- nie przyniesie, przy tego rodzaju ob­
sadzie sił nauczycielskich i takim  wadliwym  pro­
gram ie.

W obec takiej sytuacji w krakowskim szkolnic­
tw ie ogrodniczym  —  nie może być mowy ani na­
dziei, by poziom kultury ogrodniczej w w ojew ódz­
tw ie  krakowskim rychło się podniósł. Jedynym w y j­
ściem z  dzisiejszego bałaganu w  szkolnictw ie 
ogrodniczym  w  Krakow ie będzie bezzwłoczne za­
łożenie liceum  ogrodniczego. Żądanie nasze jest 
tym bardziej uzasadnione, że

takie liceum ma ju ż Poznań, 
a liceum ogrodnicze w  W arszaw ie 
jest w  stadium organizacyjnym .

W ojew ódzk ie miasto Kraków, duchowa stolica P o l­
ski, kolebka tradycji polskiej kultury ogrodniczej, 
musi otrzym ać prawdziwą szkołę ogrodniczą! —  
Ośrodek krakowski znajdu jący się m iędzy dwoma 
olbrzym im i rynkam i zbytu produktów ogrodn i­
czych (Podha le  i Ś ląsk) —  musi mieć doskonałą 
produkcję ogrodniczą. W ysoka zaś bowiem  kultu­
ra ogrodnicza podniesie skutecznie dobrobyt sze­
rokich rzesz ludności a w  szczególności m ałorol­
nej. L iceum  ogrodnicze w  K rakow ie będzie tedy 
najlepszą drogą oo podniesienie kultury i ośw iaty 
ogrodniczej w  całej Zachodniej Małopołsce. -—  Dł&r 
tego liceum ogrodnicze jest palącą potrzebą dnia 
dzisiejszego-.

N a jw yższy  ju ż czas, aby odrobić olbrzym ie za­
niedbania w ogrodn ictw ie naszym i doprowadzić 
kulturę ogrodniczą do takiego poziomu, aby eksplo­
atowanie kraju przez kolonistów bułgarskich było 
nie do pomyślenia. Wysoka kultura ogrodnicza po- , 
zw o ii na należyte wykorzystanie naszej g leby i k li­
matu i na w przągn:ecie do pracy tego ogromnego 
nadm iaru rąk tak bardzo potrzebujących pracy i 
środków do życia.

Kraków  nasz, w którym bije serce Państwa P o l­
skiego nie może być kopciuszkiem w dziedzin ie kul- 
tu rj i produkcji ogrodniczej. L iceum  ogrodnicze 
w  Krakow ie jest nakazem chw ili.

D R  FR. GOC (K rak ów ).

R a d ł o
N IED ZIELA  3 LIPCA 193S.

Warszawa i program ogólnopolski: godz. 7.15 Sy­
gnał czasu i pieśń poranna 7.20 Koncert orkiestry; 8.00 
Dziennik poranny; 8.15 Niedzielna audycja dla wsi; —  
9.15 Transm. nabożeństwa ze Swarzewa (przez Toruń); 
11.45 Przegląd kulturalny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.03 Poranek symfoniczny; 13.00 Szkic li­
teracki; 13.15 Muzyka obiadowa; 15.0C Audycja dla wsi; 
16.20 Słuchowisko „Mąż i żona"; 17.20 RecTal forte­
pianowy; 17.50 Chwila Biura Studiów; 18.00 „Kochajmy 
się“ —  koncert rozrywkowy; —  19.30 Tygodnik
dźwiękowy; 19.50 Pogadanka aktualna (z  Katowic); 
20.00 Program na jutro; 20.05 Płyty; 20.40 Przegląd 
polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 „Ta —  jo j“ 
wesoła audycja ze Lwowa; 21.40 Wiadomości sportowe; 
22.10 „W  letni wieczór" —  audycja muzyczna ze Lwo­
wa; 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego;

Kiaków, godz. 8.35 —  Pogadanka rolnicza n. t.: 
„Wymiana korzyści między człowiekiem a zwierzęciem 
hodowanym przez niego"; 8.45 Lekka muzyka ludo­
wa; 11.45 „Kultura i sztuka"; 20.00 Odczytanie progra­
mu na dzień następny; 20.05 Muzyka z płyt; 20.35 Lo­
kalne wiadomości sportowe.

Lwów, godz. 8.35 Lwów pozdrawia; 8.40 Pogadanka: 
Skrzynka rolnicza; 8.50 „O chorobach drzew leśnych" 
9.05 Płyty; 11.45 Przegląd teatralny; 20.00 Program 
na jutro; 20 05 Popularna audycja słowno-muzyczna; 
20.35 Wiadomości sportowe.

Katowice, godz. 6.15 Pieśń poranna; 6.20 Muzyka 
z płyt; 8.35 „Betonowe zbiorniki kiszonkowe" —  po­
gadanka; 8.45 Muzyka z płyt; 9.05 „Robotnicy wypo­
czywają" w Beskidzie śląskim" —  pogadanka; 10.S0 
P łyty; 11.Ć5 „Co słychać na Śląsku" 20.00 Program na 
dzień następny; 20.05 Audycja regionalna; 20.35 Wiado­
mości sportowe lokalne.

Programy zagraniczne: godz. 17.00 Praga I I  „La 
finta giardiniare" —  opera; 19.15 Londyn Reg. „Don 
Pasąuale"^—  opera; 20.00 Bruksela franc. Belgijska mu­
zyka współczesna; 20.30 Prasa Koncert galowy; 20.30 
Strasburg „Córka króla Olch" —  ballada; 21.00 Rzym 
„Zingari" —  opera.
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Kalendarzyk katolicki
SOBOTA 2 LIPCA. Nawiedzenie N. M. P. 
Wschód słońca o godz. 3.18, zachód o godz. 2(J.u; 

Długość dnia 10 godzin 44 minut.
—  - 0 3 0 -----

Kronika krakow&ka
BURZA NAD KRAKOWEM. W  piątek po godz. 

13 niebo nad Krakowem zachmurzyło się, a silny 
wiatr wzbijał w górę tumany kurzu. Około godz. 
i3.30 spadł ulewny deszcz. Burza poczyniła szkody 
w parkach krakowskich i na ulicach, łamiąc gałęzie 
drzew i parkany. W iatr złamał na ul. W ielick iej 
dwa drzewa, na ul. Mogilskiej jedno drzewo.

POŚWIĘCENIE KORON MATKI BOSKIEJ W  
KOŚCIELE O. O. Reformatów ks. Metropolita Sa­
pieha dokona poś\yięcenia koron, przeznaczonych 
do ozdobienia skroni Najśw. Marii Panny w cudow­
nym obrazie zadroskiej świątyni. Nabożeństwo od­
prawi O. Gwardian Stanisław Stoch, kazanie w y­
głosi O. W ładysław  Skwierczyński.

POLACY k  AMERYKI PRZYJADĄ DO KRAKO­
W A. W  poniedziałek o godz. 17.41 p izyjedzie do 
Krakowa wycieczka Związku Narodowego Polskiego 
ze Stanów Zjednoczonych Am eryki Północnej w 
liczbie 170 osób. Na dworcu kolejowym  powitają 
gości przedstawiciele władz miejscowych, ks. prof. 
Śledź imieniem Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej, 
dr Szczygieł imieniem Z. H. P. i in. W e wtorek go­
ście będą zwiedzać miasto, we środę zaś wyjadą do 
W ieliczki.

j USIEDZENIE KONSTYTUUJĄCE KRAKOW­
SKIEJ IZB: ADWOKACKIEJ. W  poniedziałek i
b. m. odbędzie się w lokalu Izby AdwokaekJej przy 
ul. Basztowej posiedzenie konstytuujące nowej 
Okręgowej Rady Adwokackiej i Sądu Dyscyplinar­
nego. Po posiedzeniu udbęazic się wspólne kolacja 
członków Związku Adwokatów Polskich w kawiar­
ni „Pavillon “.

CENY PŁACONE NA PLACACH TARGOWYCH  
W  "DNIU 1 LIPCA BR. Mleko niezbier. litr złotych 
0.18—0.20, śmietanka 0.50—0,00, śmietana 0.90— 1.—, 
ser zwycz. kg 0.00- -0.80, masło wyborowo 2.80, ma­
sło stołowe 2.00, masło kuchenne 2.50, jaja świeże 
sztuka 0.07—0.09, buraki stare kg 0.40— 0.45, cebula 

, stara 0.65—0.70, cebula nowa z nacią 0.20—0.25, bu­
raki nowe z naciąO.15—0.20, marchew nowa 0.20— 
0.25, pietruszka stara 0.40— 0.50, rabarbar 0.20—0.25, 
ogórki insp. 0.80—0.90, groszek ziel w łuskach 0.25— 
0.30, ziemniaki stare 0.08—O.lu, ziemniaki nowe 
0.24—0.25, agrest kg 0.35— 0.50, czereśnie kraj. 0.90- 
1 *0, truskawki 0.25—0.60, wiśnie 0.70— 1.— , borówki 
litr 0.20—0.25, porzeczki 0.45—0.50, kura żywa szt. 
2.50— 4.00, kaczka żywa 1.50—2.50, gęś żywa 3.00- 
źiBL' kiircgeta para 1.50— 3.50, karp żywy kg 2.60. 
brzana t&ttCŁ .zczupak 3.00—3.50, wiślane drobne 
i i średnie 0.90— 1.2WS

WE bRDDĘ ZAPADNIE DECYZJA W  SPRA­
W IE  SPÓŁKI „CARO“. W e środę 6 b. m. odbędzie 
się posiedzenie komisji prawniczej Rady Miejskiej. 
Na posiedzeniu zapadnie decyzja, czy sprawa nad­
użyć przekazana zostanie prokuraturze.

ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄDEM W  CZA­
SIE PRACY. Stan. Durak, murarz, zam. przy ul. Ko­
ściuszki 33, w piątek po poł. pracując przy rozpiera­
niu rusztowania w realn. S. S. Norbertanek przy ul. 
Księcia Jozeia 61, w łożył przez nieuwagę nogę m ię­
dzy przewody elektryczne i zawisł na drutach. W e­
zwano straż pożarną i pogotowie ratunkowe. Jesz­
cze przed przybyciem straży zdołano po 12 m inu­
tach zdjąć Duraka z drutów, ale mimo zabiegów 
nie zdolanu przywrócić go do życia.

UKRADŁ KLARNET BRACIOM ALBERTYNOM. 
Edmund Bagieński ukradł klarnet Braciom Alber­
tynom i zbiegł.

SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ ZABAW Y. W  czwar­
tek wieczorem wezwano Pogotowie ratunkowe do 
trzynastoletniego chłopca Aleksandra Tatary, za­
mieszkałego przy ul. Rozdroże 16, który na ul. Ko- 
bierzyńskiej dla zabawy zarzucił kawałek drutu na 
przewody elektryczne i został porażony prądem. 
Pogotowie przewiozło Tatarę do szpitala św. Łaza­
rza.

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 2. V II. „Wiosenne porządki".
Niedziela 3. V II, „W iosenne porządki". ■

REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH
Al. Krasińskiego:

Program  światowych atrakcyj. Na czele rewela- 
c; 'np, tresura 20 tygrysów i 10 lwów z jedyną po­
gromczynią na świecie p. Giron. Początek 20.30 w 
t-oflziennie o 4.30 pop. i 20.30 wiecz. Po przedstawie­
niu oczekują tramwaje.

REPERTUAR KIN:

w a l k a ^ '  1} ”Nie ZnSła m iłości“ 2> ..Zwycięska
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 1-15 lipca 1938 

t o k u  włącznie: „M ayerim g .
P ‘ : » Dobrii w} '^ ka“ * ..Płynne złoto".

. W  „Eskapada* (Marlena Dietrich) i , U-
.“iftczka ku szczęściu".

Ł1ELLA: „W ładca Kaliforn ii" (L. Treuker). 
tiStA*'' ”W  Porcie czoka dziewczyna".
UCIECHA: „żó łty  P ira t" z Borysem Karłoffem  

1 „Romantyczny raiPoner".
ANDA: „Jej w ielkie przeżycie" (Janet Gaynor).

,  . TEATRU M. :m. JpSLOWACKIEGO. Dziś w  

JT ł'°, w medzielę Wieczorem pełna humoru 
Ł- [} uxle>'’a » Wiosenne porządki". _

°P ,,®C0W«a e j scenicznie przez reż. W. Ra. 
w  WJ  : A - MHtusiakówna. Z. Modzr-

,e vski, W. Niedzmlkowska, W. Macherski, K. Eabi-

Dbajmy o zabytkowe budowle!
„Prałatówka44 domaga się odnowienia

O dnow a sty low ego  dom u jak im  jest aPrala-  
tówka “ budzi zawsze pew ne zainteresowanie.

Obecny dom  powstał z zakupu dw óch  dom ów  
sąsiadujących ze sobą i stanow i naróżn ik  placu 
M ariack iego  i ul. Szpialtej. Zakupna tego doko­
nał ks. In fu łat Krzysztof T rzc ińsk i  w  roku 1591 
i jego  też herb S u l im a  w idn ie je  nad portalem  
głów nym .

Nad przebudową ówczesną pracuje m urator 
budow n iczy Jan Zatorczyk  w roku 1618, zaś 
szkarp od ul. Szpita lnej b a r t lo m ie j  Jankosz w  ro­
ku 1625. Dom odnaw iano w  roku 1832 za księ­
dza arch iprezbitera Łańcuckiego.

D o m  ma obecnie wygląd tak opuszczony, iż 
K om ite t  Parafia lny pod p rze inodn ic tw em  p. A n ­
toniego Szarskiego na zebraniu w dn iu  27. bm. 
postanowił, by bez w zględu  no brak środków

zabrać się do odnowy, a najp iln ie j potrzebują  
tego i  dachy  —  w złym stanic będące i  attyka 
mająca zamiast n ietrwałej dachuwki otrzyma< 
zwieńczenie z kamienia.

W yd a tk i będą duże, ale Kom itet u fny w  po­
m oc P . T . Parafian , na których zresztą obok 
m oralnego, ciąży ustaw ow y obow iązek pokrycia 
tego rodzaju  w ydatków  —  odważa się na przy­
stąpienie zaraz do pracy. . .

W yk az  w  niesieniu pom ocy Kom itetow i jest 
otwarty. Datki składać m ożna w  kancclarh pa­
ra fia lnej kościoła Najśw . M arii Panny w  god zi­
nach 1(>— 12 albc w  Kom unalnej Kasie Oszczęd­
ności M iasta K rakow a na rachunek czek. Nr. 98 
albo za pośrednictwem  Pocztow ej Kasy Oszczęd­
ności N r 410.000 św lacicie l konta Kom unalna 
Kasa Oszczędności M iasta Krakowa.

Nożem kuchennym zabił swego wierzyciela
Na ław ie oskarżonych przed Sądem O kręgo­

w ym  w  K rakow ie  zasiadł w  piątek Jan Syrda, 
oskarżony o zamordowanie Jana Fabrycego. Fa- 
brycy zaprosił w  m aju  b. r. Syrdę. który był 
mu w in ien  pewną sumę. do swej siostry w  Bro- 
now icach M ałych. Tu  doszło do sprzeczki m ię-

siak, K. Opaliński, R. Wroński, W. Kolwas i A. Pos- 
sart.

RAM GOPAL, ŚWIATOWEJ SŁAW Y TANCERZ 
HINDUSKI wystąpi z jedynym wieczorem tańców 
w środę 6 bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z gar­
derobą w cenie od zł 1.30 do 5.50 są już do nabyciu 
w kasie Starego Teatru.

 0 0 0 ------

Zgon b. naczelnika itfydz. Przem, 
Urzędu W ojen, w Krakowie

W  W arszaw ie zmarł ś. p. dr Jan W yród, b. 
Instruktor K orporac ji Przem ysłowych, b. długo­
letni naczelnik W ydziału  Przem ysłu Krakowskie­
go Urzędu W ojewódzkiego, a ostatnio Inspektor 
M in isterstwa Przem ysłu  i Handlu. Zw łoki zostały 
sprowadzone do Krakowa. Pogrzeb  śp. dra W jro -  
da obędzie się w  Krakow ie, dnia 4 b. m.

Poświecenie domu im. Br. Alberta
W  dniu 2 b. m. o godz. 11 przed południem od­

będzie się uroczyste poświęcenie nowowvbudowa- 
nego Domu im. Brata Alberta w Krakow ie, przy 
ul. Z ielnej 41. Dom ten wybudowała Gmina m ia­
sta Krakowa, według nowoczesnych wym ogów 
w ielk im  nakładem sił i służyć on będzie jako sta­
cja opiekuńcza dla potrzebujących pomocy m ęż­
czyzn powyżej lat 16. Dom ten zastąpi dotychcza­
sowe schronisko im. B rata A lberta  przy  ul. K ra ­
kowskiej 43, które zostanie stopniowo zlikw idow a­
ne, a budynek m ieścić będzie muzeum pamiątek 
po Bracie Albercie. Zakład może pom ieścić około 
300 osób. P rzy  zakładzie prowadzone będą w arsz­
taty pracy pod kierunkiem fachowych  instrukto­
rów. Jako pierwsze uruchomione zostaną w arszta­
ty tkackie i czapnicze.

D la w ygody uczestników uroczystości będzie 
uruchomiony autobus tram w ajow y od mostu dęb­
nickiego, od godziny 10.30 przed południem.

Krakowska Komenda Legii Akad. 
organizuje obdz pracy

Krakowsko Komenda L e g ii Akadem ickiej orga­
nizuje ochotniczy, indyw idualny w ędrow ny obóz 
pracy na Łem kowszczyznie w  czasie od 16 lipca 
do 7 sierpnia 1938 r. Trasa  obozu obejm uje sze­
reg pięknych m iejscowości Podkarpacia, w  pow ia­
tach : nowosądeckim i gorlick im . Komenda zapew­
nia kompletne utrzymanie, noclegi itp. zupełnie 
bezpłatnie. Uczestn icy obozów otrzym ują letnie 
umundurowanie oraz całkow ite oporządzenie w o j­
skowe. O ficerow ie, podchorążowie i szeregow i 
L. A . (także nic w c ie len i) pragnący wziąć udział 
w obozie, zechcą się zgłosić w  Kom endzie L eg ii 
Akadem ick iej —  Kraków , ul. św. A nny 3, I I I  p. 
do dnia 7 lipca b. r. w  godz. od 8 do 14.

Skazanie młodocianych 
napastników

Sąd O kręgow y w  K rakow ie  skazał 'dwóch 
ch łopców  z K ła ja , Józefa S tulę na rok  więzienia, 
Józefa Saka  na 6 mies. w ięzienia, za to, że 
w  p ierw sze  św ięto  W ie lk ie j Nocy napadli na 
ko le ja rza  K az im ierza  Nowaka, pob ili g o  i ciężko 
poka leczy li  nożem  w głowę. Nadto Sąd zasądził 
na rzecz poszkodowanego pow ództw o w  kw ocie 
600 zł. Pow oda  cyw iln ego  zastępował adwokat 
Kosturek.

dzy Fabrycym  a Syrdą i jego  towarzyszem  A n ­
drzejem  Baczyńskim . W  czasie sprzeczki Syrda 
w bił Fabryeem u nóż kuchenny w głowę. Fabry- 
cy zdołał nóż obu rękam i w yciągnąć z g łow y, 
lecz um arł po k ilku  godzinach.

Sąd skazał m ordercę na iO lat więzienia.

Kolonie letnie aależy zgłaszał 
we właściwych urzędach

Urząd W ojew ódzk i Krakowski przypomina, źe 
instytucje organizu jące kolonie letnie (obozy) są 
obowiązane w  term in ie 3 dni zgłosić (n ieza leżn ie 
od dopełnienia obowiązujących przepisów meldun­
kowych) uruchomienie kolonii we w łaściwym  dla 
siedziby kolonii Urzędzie Wojewódzkim, Staro­
stwie Powiatowym i Komisji Uzdrowiskowej (o  ile 
kolonia m ieści się na obszarze uzdrow iska). Za­
w iadom ienie o uruchomieniu kolonii winno zaw ie­
rać : 1) nazwę instytucji, 2 ) dokładny adres ko­
lonii, 3) czas trw an ia kolonii.

Sad Na)w. oddani skarga kasacyjna
w  sprawie uczestników zajić myślenickich

W  piątek rano nadeszła do sądu krakowskiego 
decyzja Sądu Najwyższego, oddalająca skargę ka­
sacyjną, wniesioną przez obrońców uczestników 
zajść myślenickich. Wyrok Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie stał się więc prawomocny.

80 młodych Polaków  przybyw a do Polski
W  lipcu urządza wycieczkę do Polski 80 wycho­

wanków Szkoły Pracy Bata w Zlinie. Są to synowie 
pracowników Polskiej Spółki Obuwia Bata, którzy 
kształcą się tam na światowych przedsiębiorców. 
Młodzi Polacy przyjadą trzema zlińskim i autobu­
sami do Chełmka, 3 lipca rozegra ich zespół piłkar­
ski mecz z absolwentami Szkoły Pracy Bata, za­
trudnionymi w Polskiej Spółce Obuwia Bata; 4-go 
lipca zwiedzą Kraków i Ojców, a w  czwartek 7-go 
lipca udadzą się do Częstochowy na Jasną Górę.

W  LIPCU PRÓBNE AUDYCJE NOWEJ RADIO­
STACJI W  BARANOWICZACH.

Wobec zbliżającego się terminu rozpoczęcia prac 
programowych nowej rozgłośni P  Radia, zorgani­
zowana została dnia 24 bm. pierwsza konferencja 
programowa w Baranowiczach. W  konferencji, któ­
ra odbyła się w sali obrad baranowickiej Rady 
Miejskiej wzięli udział liczni przedstawiciele społe­
czeństwa z terenu woj. nowogródzkiego i poleskie­
go, zainteresowani w pracy programowej rozgłośni. 
Zebranie zagaiła p. H. Sosnowska, wicedyrektor 
programowy P. Radia z Warszawy, podając do w ia­
domości, że rozgłośnia baranowicka już w lipcu 
rozpocznie okres próbny nadawania, transmitując 
urogram 2 W arszawy i W ilna i nadając informacje 
lokalne 31 lipca.

Z kolei kierownik programowy rozgłośni p. R. 
Horoszkiewicz, przedstawił zebranym program au­
dycji na czas najbliższy, omawiając szczegółowo 
porę ich i pewne działy. Program  baranowicki liczy 
się przecie wszystkim ze swym słuchaczem ro ln i­
kiem i opierać się będzie silnie o teren. Przed m i­
krofon zapraszani będą przedstawiciele ludności 
w iejskiej, zabierający głos na temat swej pracy, wa­
runków życia i t. p.

Po referacie p. Horoszkiewicza wywiązała się 
dluzsza dyskusja, w której rozstrząsano czas i porę 
audycji, udział w  nich społeczeństwa miejscowego, 
poruszano w  niej sprawę regionalizmu, prac gospo­
darczych i oświatowych. Wszyscy obecni podkre­
ślali ważność pracj rozgłośni i doceniali jej zna­
czenie dla kultury i podniesienia gospodarczego 
Polesia i Nowogródczyzny.

1
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Z czerwonego pieklą
S t A L IN  JUŻ W  M ŁO D O ŚCI 

B Y Ł  B E ZB O ŻN IK IE M .

„Izw ie s t ia "  moskiewskie og łosiły  w  jednym 
z ostatnich numerów wspom nienia kolegi Stalina 
z ław y szkolnej, Glursz/cha. P isze  on, że „S ta lin  
ju ż w  14 roku życia  studiował teorię  D arw ina i  był 
nią zachwycony. W  tym  też okresie swego życia, 
Stalin  doszedł ju ż do przekonania, że n ie ma 
Boga“ .

Losowanie ksiażetzek P . K. 0.
Premie po zł. 50 padły na nry: 800174, 800274, 800288 

800891. 800934, 801235, 801254, 801270, 801367, 802257,
802259, 802460, 802482, 8025L7, 802592, 802854, 803221,
803424, 803808, 804083, 804159, 804810, 804921, 805177,
805180, 805293, 805479, 805505, 805614, 305621, 806093,
806366, 806512, 806686, 806798, 8J8099, 808992, 809367,
809484, 811 L80, 812562, 812751, 813054, 813191, 813539,
813671, 813902, 813966, *4fl05, 814150, 811523 814725,
814753, 814232, 815695, 8L5951. 815954, 815992, 817460,
817473, 817948. 818147 , 818265, 818331, 818370, 818426,
81.8461, 818903, 819552, 819557, 819915. 820355, 820569,
820660, 820803, 821281, 021341, 821655, 8217 52, =2 L8 19,
822008, 822738, 822ul5, »22947, 82322" 823361, 823367,
823435, 823691, 023715, 827951, 823057, 825295, 825077,
626385, 826516, S 26769, 826843, 827445, 827729, 827*534,
828061, 828452, 828586, 828614, 829152, 829425, 829-W,
829525 , 829908, 830288, 830328, 336410, 830661, 831103,
83121*. SGj.226, 831401, 831646, 531922. o32199, 83315e
833185, 833589, 834041, 834399, 934526, 835114, 835816,
836180, 836224, 836475, 837C23, 837204, 837527, 807645,
837908, 839138, 839769, 840315, 940371, 8 Ł0527, 840967,
841016 841780, 842017, 942570, 842854, 844486, 845458,
845638, 845824, 845948, 846465, 847109, 847321, 847547,
847694, 847718, 847830, 848798, 849147, 849305, 349328,
849954, 850009, 850216. 850594. 85r233, 85134 i, 851975,
852299, 852495 , 852536, 852721 852869, 853631, 854019.
854246, 855454, 855717, 055807, 85ą906 856121. 856351,
856354, 856538, 856805, 856814, 856937, 856983, 857472,
857818, 858212, 858482, SSSS^, 859079, 859119, 859228,
859549 859551, 859808, 849842, 35966. 659071, 860574,
861775, 862105, 862024, 862114, 862126, 662275, 862407,
862459, 862664, 862679, 862779, 862895, 862922, °*M205.
863254, 863929, 864147, 864168, 864890, 864914, 864928,
864997, 865652, 836251 866760, 866879, 866914, 867232,
867238, 868 149, 868478, 868515.

Ogółem padło 358 premij na sumę zł. 29.660.
O wylosowanych premiach właściciele książeczek są 

powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczędnościo­

wych premiowanych s=“rii V  jest ;tały wzrost liczby pre­
mij w miarę wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w  następnych premio­
wanych pod warunkiem regularnego wpłacania dal­
szych wk.adek.

Premie wylosowane w poprzednim prem;owaniu do­
tychczas nie podjęte: 

po zł. 100.—  Nr N r: 808903, 809991. 
po'zł. 50.—  Nr N r: 802930, 83ąo44; 845454.

Położenie gospodarcze Polsk
w oświetleniu B. G. K.

Bank Gospodarstwa Krajowego w następujący 
sposób chara&teiysiuje sytuację gospodarczą Polski 
w maju:

Rozwijający się pomyślnie ruch inwestycyjny, 
tak w dziedzinie robót publicznych, jak i prywat­
nych iuwastycy], podobnie jak w miesiącach po­
przednich, wywierał w maju poważny wpływ na 
kształtowanie się sytuacji gospodarczej w Polsce. 
Toteż najwyższy stan zatrudnienia wykazywały 
przemysły, pracujące na potrzeby rynku inwesty­
cyjnego, a więc przemysł masz] nowy i elektrotech­
niczny, niektóre działy przemysłu metalowego, prze­
mysł chemicznv, a w przemyśle mineralnym —  ce­
mentownie. Natomiast te działy przemysłu, których 
produkcja lub zbyt uzależnione są od budownictwa 
mieszkaniowego, nie wykazują wzrostu produkcji. 
Ruch budowlany bowiem, mimo sezonu, rozwija się 
w roku bieżącym z opóźnieniem, do czego przyczy­
nił się w pewnej mierze brak odpowiednich wyja­
śnień do nowowydanej ustawy o zabudowie osiedli. 
Obecnie sprawa ta została przez miarodajne czyn­
niki załatwiona i stery zainteresowane otrzymały 
już wyjaśnienia co do interpretacji postanowień 
ustawy.

W  związku z wyższym stanem zatrudnienia 
przemysłu wydobycie węgla, mimo zmniejszonego 
zapotrzebowania na celo opałowe, u rzymaio się 
w maju na prawie niez: nienionym poziomie, wyka­
zując jednak poważny wzrost w porównaniu z tym 
samym miesiącem r. ub. P ze nysł naftowy zwięk­
szył nieco wydobycie ropy tak w porównaniu 
z miesiącem poprzednim, jak i z rokiem ubiagłym; 
sprzedaż benzyny na rynku krajowym zwiększyła 
się poważnie w związku z dalszym rozwojem moto­
ryzacji. Okres mięcizysozonowy spowodował zniżkę 
produkcji przemysłu włókienniczego, 'żbyt w tym 
przemyśle natomiast, jak również w przemyśle

S p r z e d a m  w  Zakopa-
O  n em  w dobrej dzielnicy 
willowej dem 10 ubikacji, 
2 szklone werandy, ogródek 
(tylko chrześcijaninowi). Ce­
na 22 tysięcy złotych. Bliż­
szych informacji udzielę za 
przesłaniem znaczka pocz­
towego. Zakopane. Poste Re ■ 
stante. Leg:tymacia Nr 528.

Ku r s y  SAMOCHO­
D O W E,Kraków. Jawniej 

Szewska 1, obecnie przenie­
sione Krupnicza 14, teł. 
206.88, prowadzone przez fa­
chowców. Prawo jazdy gwa­
rantowane, wpisy codziennie.

Żo łąd ek chory
Ipćzą Zioła z głębin marskich 
Fr. L en e r t , Sławkowska 6.

/"Łjciec rodziny znajduj" 
cej się w skrajnej nędzy 

błaga o jakąkolwiek pracę, 
względnie o doraz’ne w.ipar- 
cie lub odzienie — gdyż 
pc zostaje bez wszelkich środ­
ków do życia. Łaskawe zgłc 
szcoia lub ofiary dla nich 
p; z y j muj e  Administ-acja 
„Głosu Narodu", dla „zroz- 

patrzonych".

Ogłaszajcie się  
w  „GŁOSIE NAR O D U"

odzieżowym, kształtowa? się korzystniej niż w mie­
siącach poprzednich.

W  związki: z omówionymi zmianami, ogoiu; 
wskaźnik produkcji przemysłowej, obliczany przrs 
Instylut Badania Koniunktur Gospodarczych i Cr.-: 
wykazał nieznaczną zniżkę.

Na rynku pieniężnym panował w maju zupełny 
spokój. Wkłady oszczędnościowe wykazały pewien 
wzrost, inne natomiast wkłady uległy zniżce, głów­
nie w związku z wykorzystywaniem przez przed­
siębiorstwa nagromadzanych poprzednio rezerw na 
cele inwestycyjne. Zapotrzebowanie kredytu ze stro­
ny życia gospodarczego było niewielkie z wyjątkiem 
wykazujących dużą aktywność przedsiębiorstw 
średnich i małych oraz rzemiosła, jak również nie­
których działów przemysłu mineralnego i metalo­
wego. W  związku z tym rynek pieniężny pozostał 
płynny, jak o tym świadczy spokojny przebieg ulti­
mo miesięcznej,

Sytuacja rolnictwa nie wykazała większych 
zmian; stan zasiewów poprawił się w maju i by! 
znacznie lepsrj liż przed rokiem.

Obroty handlowe na rynku wewnętrznym wyka­
zały w maju wzrost, obroty zaś z zagranicą utrzy­
mały się na prawie niezmienionej wysokości przy 
lekkim wzroście eksportu i zmniejszeniu importu 
co przyczyniło się do zmniejszenia biernego salda 
bilansu handlowego

Liczba zatrudnionych w przemyśle wykazała 
zwyżkę, przekraczającą o kilkadziesiąt tysięcy po­
ziom zeszłoroczny, w związku z tym oraz ze zwięk­
szonym zatrudnieniem przy robotach publicznych 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się w maju o pra­
wie 90 tys., obniżając się de 309 *ys„ była więc o 
przeszło 30 tys niższa niż w końcu maja r ub.

Sygn. akt. II. Km. 47/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornih Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru

II., Stefan Syrek, m ający kancelarię w  Żarnowie, 
ul. X. X. Sanguszków 10, na podstawie art. 602 kpc.,:- 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 1 sierpnia 
1938 r. o godz. 15-ej w Tarnowie (Gumniskach) ul. 
Urwana, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości na­
leżących do Stanisława Wróbla, składających się 
z 1-go kredensu pokojowego większego, 1-go kre­
densu pokojowego mniejszego, 1-go stołu okrąg leg- 
8-eiu krzeseł wyścielanych, l-oj szafy biblioteczń*. 
dużej, 1-go biurka ciemnego, oszacowanych na l-n >:- 
ną sumę zł 770.—.

Ruchomości .można oglądać ,v ■-dahir  licyTa Si 
w miejscu i czasie wyżej oziraćźonym.

Tarnów, dnia 28 czerwca 1938 r.
Stefan Syrek 

Komornik Sądu Grodzkieg :• 
w Tarnowie, rewiru II.

69H E N R Y  B O IłD E A U X  
Członek Akadem ii Francuskiej.

Chrzestny ojciec
Pow ieść  w spcłczes na.

Autoryz. przek ład ; Z o fii z Kosińskich Mussilowej.

Ostatnim i czasy w Genui była bardzo otoczoną, 
a jednak odrzucała wszystkich starających. Za­
tem i Lucio mógłDy od niej dostać kosza. N iepo­
koiło ją  ł ylko, czy bystra dziewczyna nie p rze j­
rza ła  je j  podw ójnej g ry  i opanowana wstrętem  
nie cofała się przed walką z najstarszą siostrą. 
P izerażona  Sabina nie zdawała sobie jeszcze 
sprawy jak zabierze się do tego, lecz czuła, że 
musi wybadać ją  dokładnie. Tym czasem  pyta ła :

—  Czyż to p iaw da, że, go nie kochasz?...
—  Przypuszczam , że wolno mi kochać, lub nie 

kochać, w edług w łasnego upodobania, —  odpaliła 
M artyna z  goryczą.

—  Ma się rozumieć, jednakże w  Genui...
—  W  Genui m yliłam  się co do m ego i  co do 

samej siebie.
Odpowiedzi te były całkiem naturalne. D lacze­

go w łaściw ie im nie w ierzyć?  Sabina rzekła za­
tem :

—  Pojedziem y w ięc bez ciebie i w rócim y wcze 
śniej.

—  N ie  in teresu jcie się mną, bardzo proszę, —  
brzm iała harda odpow iedź dziewczyny.

I  Lucio był stropiony tą odmową. Chciał na­
w et biec do M artyny i namawiać ją  osobiście, 
jednakże najstarsza odradziła mu to. W yzysku­
jąc chw ilę samotności z nią w yraził je j  swe oba­
w y :

—  M oje  domniemane narzeczeństwo z M arty­
ną było pretekstem dla m ojej tu obecności, a 
teraz,..’

—  Jedziesz już przecież za pięć dni.
—  A le  tw o je  inne siostry?
—  N iczego  nie przeczuwają, tym w ięcej, że 

zawsze nam towarzyszą.
—  A  tw ój mąż?
—  N ie  odw iedzi mnie w tym tygodniu, bo w 

sprawach m obilizacyjnych wezwano go do L i- 
worna.

—  Zatem naprawdę nic nie ryzyku jesz? Co za 
szczęście !

W  istocie nie wszystko składało się tak szczę­
śliw ie. Codzienne ranne rozjazdy Lancii na pery­
feriach  Grasse nie uszły uwagi tam tejszych 
mieszkańców. Już za trzecim  razem  komentowano 
bardzo szczegółowo to zjaw isko i tak na targu, 
jak w  m iejscowych kaw iarniach nie było bardziej 
sensacyjnego tematu do rozmowy. Pan L ip ert na­
leżał do najbardziej zainteresowanych i choć za­
wód jego  wym agał wykrywania fa łszerstw  w  ma­
larstw ie, nie w  życiu, jednakże nazajutrz zerwał 
się skoro św it i zaczaił chytrze we wskazanym 
m iejscu. W  ten sposób podpatrzył spotkanie lo t­
nika ze szwagiergą, podpatrzył, że udali się ra- 
rem  do zacisznej oberży i choć wnet potem poja­
w ili się oboje na terasie obram owanej płom ien­
nym i barwam i dzikiego wina, jednakże dla niego 
nie ulegało już żadnej wątpliwości, że nie o zw y­
kłą przyjaźń  tu chodziło. N ie  przebaczył Sabinie 
nigdy danego mu niegdyś kosza, lecz m imo te j 
urazy nie przestawała mu się podobać w ięcej, jak 
wszystkie inne, d latego też  n ienaw idził je j w tym 
samym stopniu, jak je j n iegdyś pożądał. Równie 
ni< przyjaznem  uczuciem darzył i je j  męża, które­
mu zazdrościł m łodego wyglądu, stanowiska w

świecie, i wreszcie możności ojcostwa w  tak póź­
nym wieku. W idok jego  żony w  tow arzystw ie lo t­
nika wzbudził w  nim pragnien ie zemsty, któi.j 
zam ierzał zrea lizow ać pod pozorem obrony r 
dzinnego honoru. Dwa dni pośw ięcił p rzem yśli 
niu i ułożeniu decyzji, a tymczasem pojutrze koń­
czy* się ju ż urlop Lucia. N ie  było zatem czasu do 
stracenia i depesza do kochanego szwagra w ysła­
ną została niezw łocznie. Donosił w  niej, że jego  
obecność w  Grasse jest niezbędnie potrzebną i że 
o 10-tej rano oczekuje go w  muzeum w celu udzie­
len ia bliższych in form acji.

Po  wysłaniu telegram u trzeba było urobić op i­
nię publiczną po lin ii zapatrywań p. L iperta . —  
Przede wszystkim  postanow ił podourzyć siostry 
przeciwko Sabinie, w y jaw ia jąc  in» je j zdradę w 
stosunku do M artyny. Rozpoczął od swej żony, 
a oboje razem pow iadom ili Karm azynę. Oburze­
nie obydwóch było tym większe, że na dnie serc 
ta iły  zawsze urazę do Sabiny, zaćm iewającej jo 
swą urodą. O tym, jak  po macierzyńsku opieko­
wała się tiim i całe życie, jak  nawet swe małżeń­
stwo zaw iera ła  przede wszystkim  z myślą o przy­
szłości sióstr, zapomniały kompletnie. Gdy tylko 
zaklinacz wężów  rozpocznie swą muzykę, jedna 
żm ija  z jaw ia  się za drugą. Podobne niebezpie­
czeństwo zachodzi i z podłością ludzką. Drzem ie 
ona na dnie każdej duszy i rozbudzona u jedno­
stki może w  krótkim  cżas.e w ywołać ogromny 
wybuch nienawiści masowej, którego ju ż ani pow­
strzymać, ani opanować nie sposób. Tak Cezarv- 
na, jak  i Karm azyna nie m ogły w  żadnym razie 
być osądzone w  codziennym życiu, jako złe ko­
biety. W ystarczyło  jednak podrażnić ich zazdrość, 
by pozbaw ić je  najserdeczn iejszych uczuć rodzin­
nych.

(C ią g  dalszy nastąpi).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 

Na całym obszarze Państwa Polskiego z przeryłką po :ztową 5 zł, za granicą 8 zł.

K onto P. K. O. N r 415.730
| Redakcja nie zamówionych artjkułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
| opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G ŁO SZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . , , , . , , « 20 gr
Nadesłane strona 9-ta 50 gr
Komunikaty „  „  „  60 gr
Komunikaty n a l  » »  »  7u gr
Drobne za wyraz . . .  s t . * i ..................................  10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z n. o. dr St. Kijak. —  Redaktor oapowiedzialny mgr Konstanty Turowski,
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie,


